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Polityczne 
Wiadomości i komentarze. 

WYWIAD Z GEN. SIKORSKIM. 
uKurjer Warszawski" pomieszcza 

^ywiad swego przedstawiciela z gen. 
^Wskim, który zapytany, na jakich 
gadach zamierza oprzeć reformę ad
ministracji, zaznaczył, że musi pójść dro-
**• Wprowadzenia ludzi odpowiednich 
T odpowiednie stanowiska. Administra-
^ a nie powinna stosować się do pew-
"efio rządu, który w chwili okrerlonoj 
^echodzi i przy każdej zmianie rządu 
cienia się jego fizjognomia. 

Reorganizacja ministerstwa spraw 
"eWnętrznych została podjęta w ' tej 
'"yśli i w tym kierunku. Przy reformie 
"tystemu administracji w województwach 
H^nowiska wojewodów, jako czynnika 
^litycznego, będą wzmocnione, a z 
j^Jgiej strony ograniczone. Poszczegól-
^ Województwa bowiem nie mogą pro-
^dzić politykę na własną rękę, jak się 
/ dzieje na kresach, gdzie nawet w od-
F^elnych starostwach tworzy się ośrod-
Jv ..własnej zaściankowej" polityki. — 
jjUn ten musi ustać i to w krótkim cza-
w. Używając wyrażenia paradoksalne-
'f*i' trzeba raz skończyć z kompromita-
jj!4. państwa, aby zacząć jego kons.'ida-

Przechodząc do spraw skarbowych, 
ppewnił gen. Sikorski, że minister skar-
•JjJ Grabski opracuje w ciągu miesiąca 
.Czerny program ramowy, który ujmie 
"stali zasady naprawy skarbu. Że swej 
'rony, mówił gen. Sikorski, będę ogro

mnie wdzięczny, jeżeli prasa wpłynie 
^nickąd na opinję i będzie stale tłuma-
^yła,- iż nerwowość i pośpiech nic nie 
{^ntogą, choroba bowiem jest ciężka i 
"Zewlekła, lekarstwo musi więc być 
losowane metodycznie i stopniowo. 

Poruszając soraw* oszczędności po
ddział gen. Sikorski, że powołana 
rr*ez rząd komisja oszczędniościowa 

adą obecnie szczegółowo projekt re-
°r8anizacji. przedstawiony przez mini
u j ą , na którym będzie mogła oprzeć 
J°2umną i nieszkodliwą redukcję tak u-
*Cdów jak i personelu. 

W kwestji mniejszości narodowych 
'znaczył gen. Sikorski: Polska nie mo-

i nie chce stosować polityki upoślc-
^Zenia wobec narodowości, które zro
sty się z nią w ciągu wiekowej doli i nie
śli. Pragniemy jaknajlepszego, harmo-
^llnego ułożenia się stosunków na pod-

' !pwie uchwalonej konstytucji, z drugiej 
,*ony jednak nie dopuścimy absolutnie 
?° rozbijania dążeń odśrodkowych i do 
korzenia państw w państwie. 

— A żydzi? 
i «— Zdaje mi się, że stosunek ten o-
/j^śliłem dość wyraźnie z mównicy sej-
^Wej. W rozmowie naszej muszę jesrz-
* e raz podkreślić, że rząd nie zamierza 
^psować lub sankcjonować w jakiejkol-
/ ^ k formie polityki upośledzającej oby-
.ateli wyznania mojżeszowego. Chcemy 
.Dy żydzi cieszyli się w zupełności te-
j ' prawami, jakie posiadają polacy, mn-
jto jednak ponosić te same obowiązkil 
Prawe stawiam jasno. Żydzi otrzymają 

..s*ystko, do czego mają prawo, jako 

."ywatele państwa polskiego — lic co 
°*a ramę tę wychodzi! 

WYJAZD DO MOSKWY, 
ł. W dniu dzisiejszym wyjechał do 
j;0sk\vy przewodniczący komisji re-
^akuacyjnej specjalnej p. Olszowski. 
y tych dniach udaje się tam również 
j? w y radca poselstwa polskiego p. Wy 
A^ński, który został mianowany na 

leJscc p. Morawskiego. 

MORATORJUM DLA NIEMIEC. 
OPINJA RZĄDU FRANCUSKIEGO I KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 

Tel. wł, — PARYŻ, 2 6 stycznia. — Na radzie ministrów uchwa
lono wczoraj projekt odpowiedzi na prośbę Niemiec, w sprawie 
udzielenia im moratorjum. Został on dzisiaj przedstawiony przez 
członków francuskiej komisji reparacyjnej i zawiera cały szereg 
zastrzeżeń i warunków w sprawie zasad, na jakich Niemcy mają 
uzyskać odroczenie. Delegaci francuscy: Bąrtou i De la Croix są 
jednak zdania, że ze wzglądu na opór Niemiec przeciw obecnym 
sankcjom sprawa moratorjum sama przez się upada i nie może 
być o niej mowy, dopóki na podstawie faktów Niemcy nie dowiodą 
swej dobrej woli. Delegacja francuska będzie żądała od komisji 
odszkodowań stwierdzenia uchybień niemieckich w sprawie dostaw 
rzeczowych oraz gwarancji za dotrzymanie terminów płatności. 

W sferach parlamentarnych Paryża zwracają uwagę na oko
liczność, że delegacja francuska w komisji wysuwa żądania o wiele 
dalej idące i ostrzejsze, niż rząd Poincare'go. J, A. 

DECYZJA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 
PAT. — PARYŻ, 2 6 stycznia. — Komisja odszkodowań odmó

wiła Niemcom przyznania moratorjum oraz stwierdzenia faktu uchy
bienia Rzeszy wobec Francji i Bclgji głosami $-ch delegatów przy 
! wstrzymującym się od głosowania. 

STANOWISKO AMERYKAŃSKIE 
kwestji odszkodowań i wstrzymał się 
od przedkładania komisji jakiegokol
wiek projektu, aż do czasu otrzymania 
odpowiednich instrukcji. 

PAT. — WASZYNGTON, 26 stycz 
n j a _ Sekretarz stanu Hughes polecił 
amerykańskiemu przedstawicielowi w 
komisji odszodowań, aby nie wyrażał 
żadnej opinji w sprawie uregulowania 

INTERWENCJA PAPIEŻA. 
PAT. — KOLONJA. 26 stycznia — I test przeciwko akcji francuskiej w za-

Według miejscowej prasy, kardynał frłęhii! Ruhry. 
kolortski wystosował do Papieża pio* 

NA TERENIE OKUPOWANYM. 
AW- — LONDYN, 26 stycznia — 

„Daily Mail" donosi, że na wczorajszej 
konferencji w Duisburgu, w której wzlę 
U udział minister Letrocąuer, generał 
Weygand* Thlrard. komisarz francus
ki dla Nadrenii I gen. Degoutte, uchwa
lono: 1) Zagłębie zostanie otoczone 
granica celną; 2) wszyscy urzędnlcv. 
stawiający opór, bedą wysiedleni; 3) 
Na terenie okupowanym zostanie wpro 
wadzona specjalna waluta frankowa; 
4) Wszystkie transporty do Niemiec zo 
staną bezwzględnie wstrzymane; 15) 
Po ustaleniu granicy celnej będą mogły 
Niemcy nabywać węgiel, o Ile pozo
stanie jeszcze nadwyżka po zaspokoje
niu natrzeb terenów okupowanych. 

Po uporządkowaniu stosunków w 
zagłębiu, gen. Weygang ma być młano-

„UNICESTWIENIE ZŁEJ WOLI 

wany wysokim komisarzem zagłębia. 
Dodana mu zostanie rada przyboczna 
i wyżsi funkcjonariusze. Komitet dla o-
kupowanych terenów niemieckich bę
dzie posiadał siedzibę w Paryżu, z 
prezydentem Poincarem na czele. 

PAT. — PARYŻ, 26 stycznia — Mi
nister kolei powrócił dziś z zagłębia 
Ruhry do Paryża. Gen. Weygand po
zostaje jeszcze na terytorium okupowa 
nem przez tvdzień dla dokładnego prze 
stu.'iowania planu, mającej się zrealizo 
wać koniecznej jednolitości w działa
niu władz wojskowych i cywilnych. W 
ra:". oficjalnego przyjęcia tego planu 
jest rzeczą możliwą, iż gen. Weygand 
otrzyma polecenie osobistego wprowa
dzenia w życie zasad tego planu-

PAT. — BORDEAUX. 26 stycznia— 
Władze francuskie podjęły energiczne 
zarządzenia, mające na celu unicest
wienie? złej woli, uja-ynlanej przez Nie
mcy. Piloci francuscy będą czuwali o-
becnie nad utrzymaniem ruchu tratew 
węglowych między Ludwlgshaven i 
Str^ssburglem. 

PAT. — LEAFIELD, 26 stycznia. — 
Prasa donosi, że kwestja sposobu postę
powania przez władze francuskie przy 
przeprowadzaniu aresztowań urzędni
ków niemieckich i osób prywatnych, 
które znajdują się lub schroniły się na 
ferytorjum zajmowane przez wojska 
francuskie, została ostatecznie, omówio
na i uzgodniona. Od chwili wkroczenia 

KOSZTY OKUPACJI, 

ojsk francuskich do okręgu Ruhr człon 
kowie wysokiei komisji i generał wojsk 
francuskich przedsięwzięli wszystki z 
potrzebrc kroki, aby uniknąć ewentual
nych nieporozumień. 

„Times" zaznacza, że delegacja an-
rfiels! _ w koraisii nadreiH^ej otrzyma
ła od rządu angit'-.kiego specjalną in
strukcję po lrzvmywania słę od gło
sowania we wszystkich sprawach, wy
nikających z okupacji okręgu Ruhr. — 
Anglja uważa, że nie może współdziałać 
w nad-eńskiej komisji z Francją i E~lg"ą 
w sprawach przeprowadzanych na zaję-
tem przez wojska angielskie terytorjum, 
a których rząd angielski nie aprobuje. 

Tel. wł. — PARYŻ. 26 stycznia — 
Rzad francuski w najbliższych dniach 
przedłoży Izbie deputowanych projekt 
ustawy w sprawie kosztów okupacji 

DEN 
PAT- - KOLONJA. : 

Przy odjeździe z Mogunc 
konalń, po skończonych ro 
sądowych, ludność miast: 

1 O ! 

Ruhry. Utrzymanie armii okupacyjn-j 
w styczniu i lutym kosztować będzie 
45 miljonów franków. J. A. 

JE I REPRESIE. 
owacyjnie. Tłumy towarzyszyły poclą 
<row) poza miasto, śpiewając „Dcutsch 
land, Deutschland ueber Alles". 

•II 
•h 
h 

PAT - ESSEN. 26 i 
Thyssen oświadczył przci' 
„Berllner Tageblatt". że oi 
dzy nie godzą się na wyro' 

. .U THYSSENA, 
n apelował-

Ich na grzywnę I odwołują się ,/ tel 
sprawie do sądu odwoławczego w Pa
ryżu. 

TELEGRAFICZNA SZYBKOŚĆ. 
Nasz warszawski korespondent (J. 

U-) telefonuje: 
Dnia 1 bm. wprowadzona zastała 40 

proc. opłata od koksu zagranicznego 
a ponieważ uniemożliwiłaby sprowa
dzenie koksu karwińskiego na potrze
by przemysłu, na skutek starań intere
sowanych organizacji przemysłowych 
oplata ta została cofnięta. Natychmiast 
po tej decyzji min. skarbu, departa
ment celny — wysłał depeszę do dy
rekcji ceł krakowskiej i śląskiej, by 
wstrzymać pobieranie opłaty tej. De
pesza wysłana była z Warszawy 17 
bm-, a jeszcze 24-ego, a więc w 7 dni 
później władze komorowe nic miały 
odnośnego rozporządzenia. Po stronie 
czeskiej gromadzą się przesyłki kok
su setkami wagonów, przemysł płaci 
osiowe w czeskich koronach, a to dlatc 
go że telegraf w Warszawie działa 
zbyt powoli... 

EXPOSE MIN. GRABSKIEGO. 
Jak się dowiaduje warszawski ko

respondent „Republiki" minister Grab
ski wygłosi expose w Sejmie w ciągu 
najbliższych 2 tygodni. Zależy to od te
go, czy zdąży zapoznać się szczegóło
wo ze wszystkiemi działami minister
stwa oraz przeprowadzić zawieszone 
zmiany reorganizacyjne. 

SPRAWA NIEWIADOMSKIEGO. 
Termin siadania apelacji od wyroku 

sądu okręgowego, skazującego na karę 
śmierci El. Niewiadomskiego, morder
cę prezydenta Narutowicza, upłynął nie 
dnia 24-go o godzinie 12 w nocy, lecz 
dnia 25-go bm. 

Przesunięcie tego ważnego terminu 
nastąpiło samorzutnie dla tego, że u-
zasadnicnie wyroku (motywy) dorę
czone zostało Niewiadomskiemu w wi? 
zieniu nie dnia 10-go, to jest w dniu Ich 
ogłoszenia, lecz nazajutrz, dnin U bm 

Ztąd właśnie pochodzi p. ze suniecie 
terminu o 1 dzień. 

Godzi się zauważyć, że w ostatniem 
podaniu" swem przesłanem z więzienia 
Mokotowskiego do sądu okręgowego 
skazany Niewiadomski nie tylko zrze
ka się apelacji, lecz podkreśla z całą 
stanowczością, że gdyby przypadkiem 
taka apelacja znalazła się w sądzie — 
należy ją- uważać za podaną bez jego 
wiedzy i woli, a podpis na niej za sfał
szowany. 

Mimo to wczoraj sąd nie poczynił 
jeszcze Radnych kroków w kierunku 
przekazania aktów prezydentowi Rze
czypospolitej do rozważania (gdyż za
chodzi jeszcze możliwość nadejścia a 
pelacji drogą poczty). 

Dziś, w sobotę, jako w terminie o-
kreślonym, sąd. okręgowy na posiedze
niu gospodarczem poweźmie formalną 
decyzję w przedmiocie przesłania ak
tów sprawy za pośrednictwem p. min-
sprawiedliwości p. prezydentowi Rze
czypospolitej do rozważania zgodnie 
z wymogami artykułu 961 ustawy po
stępowania karnego. 

Wynik rozważenia spodziewany 
jest na początku przyszłego tygodnia. 

ZACHĘTA DO STREJKU. 
PAT. — ESSEN. 26 stycznia — 

Właściciele kopalń przyznali robotni
kom podwyżkę dziennych zarobków 
do wysokości 3300 marek i zobowiązali 
się pokryć koszta strejku. 

ŻĄDANIE WYCOFANIA WOJSK 
ANGIELSKICH. 

TeL wł. — LONDYN, 26 stycznia. — 
Komitet wykonawczy związku mecha
ników i palaczy* przyjął rezolucję, doma
gającą się od rządu wycofania wujsk an
gielskich z nad Reno. E. S. 

ODBUDOWA AUSTRJI. 
PAT. — PARYŻ. 26 stycznia — „Le 

Matin" donosi z Brukseli, że komisja 
dla spraw zagranicznych izby przyjęła 
projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do wzięcia udziału w akcji odbudowy 
Austrii. . 



Sfr. ?. >l •• „ R C P U B C U A " 

Dziś premjera! ICASiNO Dziś premjera! 
Najwybitniejsze arcydzieło sztuki kinematograficznej 

I I IJMJI i GOM 
( G R Z E C H ) 

Dramat o grzechu i karze w 6 aktach 
W roli tytułowej genjalna odtwórczyni kobiet przewrotnych, premjowana piękność 

L U C Y D O R A I N E . 
Początek przedstawień w soboty i niedziele o 3-ej. Początek przedstawień w 

ŻYDOWSKI 

Cojeelnlana 18. 

27 stycznia, 8.30 wlecz D Z I S. w sobotą dn 
Pren> 

J 5 E » J „ 

sztuka w 4-ch aktach Dawida Pińskiego. 

JANKIEL KOWAL" 
O. godz. 3.30 popołudniu po cenach zniżonych 

sztuka w 3-ch aktach Osy pa Dymowa: 

.„SŁUCHAJ IZRAEL", 
— „SZMA ISROĘJL", z p. Fiszzonem w roli -złównej. 

JUTRO, w niedzielą, dn. 28 stycznia, o g0 d I ' 
ai$^£swss> „ńiLowi cmii". 
W próbach: „REWIZOR", klasyczna kom. Gogo'*-
W poniedziałek dn. 29, popularne przedstawieni*' 

'czorajsze posiedzenie Sejmu 
O posła komunistę. — Endecja i bolszewicy. O nową emisją. — 

Ustawa emerytalna. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(Telefonem od nasrejjo korespondenta). 
Wczorajsze posiedzene Sejmu zgro-

rasdsilo bardzo wicia posłów. Oży-
worin dyskusją a chwilami nawet pstrą 
wyr/Jane zdań wywołał wniosak, doma
gający się zwolnienia posła Królikow
skiego (komunista). Większość k->rais'u 
nietykalności poselskiej popićrał> ten 
wniosek przez usta swego referenta po
sła I ibermann. Rzecznik mniejszości po
seł Seyda wycieru! nrzeciw wnioskowi. 
Zabrał równocześnie głos po*. Łańcucki 
który powiedział m. in.: 

„Panowie z prawicy dążą do napra
wy slor.ujków najlepszymi według nich. 
środkami. My komuniści dążymy do na
prawy stosunków, jak się nam zdaje, ró

wnież najlepszymi środkami. Być może 
że prdwica i my komuniści dążymy od 
miennymi drogami do tego samego ce 
lu". 

Ustęp ten przyjęła lewica śmiechem 
i ifonicznemi okrzykami „Przymierzcń 
cy, podajcie sobie ręce". Za wnioskiem 
głosowała ta sama lewa część izby, któ
ra aprobowała gabinet gen. Sikorskiego, 
a więc: „Piast"; „Wyzwolenie", P. P. S 
i N. P. R. i mniejszości. Przeciw: Zwią
zek Lud. nar., Klub Chrzęść. Narodowy 
i Ch. D. Tak samo mniej więcej rozłoży
ły się siły, gdy na porządku dziennym 
zjawił się wniosek rządu w sprawie emi
sji bonów skarbowych. Za emisją wypo-

' R V A Ł N się lewica, przeciw: ca łi 
„Chjena" J. U. 

-o 
Mówca dodał, że ani on, ani nikt z jego 
przyjaciół nie uważali nigdy posła Da
szyńskiego za imperjalistę w stosunku 
do sprawy biało-ruskiej. 

W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji projekt ustawy o wprowadze
niu sądów przysięgłych w b. zaborze 
austrjackim, w województwach: poz
nańskiem, pomorskiem i górnośląskiem. 

PAT. — WARSZAWA, 26 stycznia 
Na jedenastem posiedzeniu Sejmą przed 
porządkiem dziennym poseł Haraszkie-
wicz, na podstawie posiadanego listu, 
złożył oświadczenie, że słowa, przypi
sywane posłowi Daszyńskiemu przez 
mówcę na jednem z poprzednich posie
dzeń, a dotyczące stosunku do sprawy 
białoruskiej, wypowiedziane były w pa
łacu rady ministrów latem 1920 roku. 

SPRAWA POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO 
W sprawie wypuszczenia na wol-

r.rfć posła Królikowskiego, po»eł#Lic-
bermann oświadczył, że komisja, roz
ważając tę sorawę poraź pierwszy uzna
ła ża niemożliwe zawieszenie dochodzeń 
karnych przeciwko posłowi Królikow
skiemu, wobec tego, że pozostawał on 
pod zarzutem zdrady głównej. Ponieważ 
jednak sad uwolnił go od tego zarzutu, 
komisja doszła do wniosku przeciwne
go, rozpatrując sprawę poraź drugi. — 
Przc?lęrrtwo posła Królikowskiego je;t 
czysto agitacyjne, riie zaś skierowane 
przeciwko jednolitości państwa. 

Poseł Sęvda uzasadniał wniosek 
mniejszości, Rlóry sprzeciwia się zawie-

NOWA EMISJA. 

szeniu postępowania karno-sądowego 
zę względu na teren zbrodni, (Wschod
nia Małopolska). Zbrodnia zasługuje na 
szczególne potępienie. Sąd mógł zmienić 
karę, wyznaczoną przez sąd przysię
głych, jeżeli jednak tego nic uczynił, to 
w uznaniu szczególnie niebezpiecznego 
jej charakteru dla państwa. 

Poseł Łańcucki zaznaczył, że sprawa 
jest czysto polityczna i wezwał Sejm do 
uchwalenia wniosku komisji. 

Poseł Lieberman, polemizując z wy
wodami posła Seydy, prosił o przyjęć.c 
wniosku większości. Przystąpiono do 
głosowania i wniosek komisji przyjęto 

Następnie poseł Osiecki w imieniu 
komisji okarbowo-budżetowej referował 
ustawę o wypuszczeniu IV-ej serji bile
tów skarbowych. Minister skarbu pro
si o to, gdyż termin płatnoścMH-ej serji 
biletów skarbowych upływa "ź dniem 1 
lutego br. Minister wnińs'. również do 
komisu o podwyższenie pierwotnie pro
jektowanej sumy 100 miljardów na 200 
miljardów.' 

Komisja przychyliła się do żądania 
ministra i prosi o uchwalenie ustawy. 

Poseł Radziszewski dowodzi, że rzą
dowi nieparlamentarnemu kredytów u-
dzielać nie można. 

Po przemówieniu posła P ieckiego, 
który wypowiedział się przeciwko wy
wodom posła Radziszewskiego, ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem cz ' itu. 

IhdniktHHmifNa raty*? 
oraz wypielęgriotoarie ^ f e , m o ż e 

NAJTANIEJ uzyskać w gabinecie kosmetycz
nym Paaliny Zylber, Łódź, Aleje Kościu

szki N) 27. 20,a__, 
U W A G A : Nowoczesne fryzury oraz farbowa
nie włosów wykonują po cenach konkurencyj

nych, bo w mieszkaniu prywatnem. 

gotową garderobę damską i 
męską i na obstalunkl dostać 
można. — Warunki wygodne 

L CH. SZAFIROWICZ Si T 
era 

OH! przy ulicy Gdańskiej J& 18 
(dawniej Długa). aoo—2 
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ECHA WYROKU ANGIELSKIEGO 
TRYBUNAŁU W SPRAWIE ZAGŁĘBIA RUHR. 

Tel. wł. LONDYN, 26 stycznia. — Pisma komentują ob
szernie odwołanie przez rząd francuski Barrerea z konferencji 
lozańskiej i uważają, że jest to krok, wymierzony przeciw Bona' 
Law'owi i Curzonowi. .Zdaniem miarodajnych czynników Foreig11 

Office, jest to dalszy ciąg skutków wyroku najwyższego trybunału 
angielskiego, który jak już donosiłem, oświadczył, iż zajęcie zagłS' 
bia Ruhr jest aktem naruszającym traktat wersalski. Aż do chwil' 
załatwienia kwestji zastawów reparacyjnych wątpliwe jest, czy 
jakiekolwiek ministerstwo angielskie będzie mogło doprowadzić do 
spółdziałania angielsko-francuskiego. E. S. 

PAT. — LONDYN, 26 stycznia. — 
Cała prasa angielska żywo zajmuje się 
zamiarami Frrtrc" utworzenia kordonu 
celnego porr.iędzy zagłębiem Ruhry a re
sztą Niemiec. 

,.Daily Express" plan ten nazywa 
gilotyną dla Niemiec. 

„Daily Nevs" fepytuje, czy Anglja 
może w dalszym ciągu prz^.'-ywać B\<% 
obojętnie tej akcji, która może stworzyć 
nowa Alzację i Lotaryngię. 

Natomiast „Daily Mr i" gorliwie po
pierający -olitykę francuską, pisze: „Z 1 , 

jęto Essen, a przecież niebo się nie f 
waliło, ani ziemia nie doznała wstrz4' 
sów. Francuzi nie zamierzają maszero
wać na Berlin I mogą obt-̂ nie z ~ały»fl, 
spokoiem czekać na dobry wynik sŵ l 
akcji. Albo Niemcy wykonają swe zobo* 
wiązania traktatowe, albo muszą się rot' 
stać z zagłębiem Ruhr na długi przectes 
czasu." 

Połączenie Kłajpepy -z Litwą. 
Tak postanowiła kłajpedzka rada stanu. 

PAT. - KRÓLEWIEC, 26 stycznia 
- Z Kłajpedy donoszą: Wczoraj odby

ło się tu posiedzenie nowej rady stanu. 
Prezydentem wybrano Roiszisa z Kła! 
pędy, wlce-prezvdentami zaś: Lat-

" SPAWA URZĘDNI 
PAT. — KRÓLEWIEC, 86 stycznia 

Z Kłajpedy donoszą: Między dyploma
tycznym przedstawicielem Niemiec w 
Kłajpedzie a obecnym rządem niemiec-' 
kim, na mocy którego nowy rząd kłaj-

rousza 1 Davllle'go. Rada sianu pow-
zięła na tem samem posiedzeniu ucn', 
wałę o zniesieniu granicy między Kłaj
pedą a Litwą. 

KÓW NIEMIECKICH 
' pedzki zapewnia wszystkim urzędu'' 
kom niemieckim te samfe prawa, iakic 
dotychczas posiadali- W razie spoî J 
rozstrzyga niemiecki przedstawiciel * 
Kłajpedzie.-

Konferencja w Lozannie 
Wyniki jej oceniają pesymistycznie. 

PAT. — WIEDEŃ, 26 s: nia. 
,,Neues Wiener Journal" donosi: JaK 
twierdzą w dobrze poinformowanych 
kołach dyplomatycznyT-.—zora' : :\d> 
szła wiadomość z Angory, że bardzo pe-
syitl '"cznśc zapatrują się tam na wynik 
konlcrencji lozańskiej. Mustafa kcmr.I 
miał oświadczyć, że R ? B wypuszcza, 
czy da się osiągnąć wyniki pomyślne. — 
Wprawdzil rząd angorski gotów jest w 
kwestji naftowej okazać ustępstwa, a w 
kwestji cieśnin, zachować stanowisko 
pojednawcze, jednak z drugiej strony 
stanowczo zdecydowany jesl nie odstą
pić od żądań natury tcrytorjalnej i nie 
zrzekać się*praw do Moss'«'u, Mezopo
tamii, ani do Arabji. 

PROJEKT TRA 
PAT. — LOZANNA, 26 stycznia. — 

Delegacje państw zapraszających Wiel
kiej *Vyta i i , Francji i Włoch postano 
w : 1 ż e w driu dzisiniszyra orlbcdzie się 
posiedzenie komisji dla sprawy kapituła 
cji i komisji dla spraw goso rczvch i 
finansowych. Dziriejszy, r:botni dzłeó 
poświęcony będzie ostatecznemu zreda
gowaniu traktatu pokojowego, poczem 
tekst 'cf<o ł-aktatu w n' '-ielę zo: Innie 
"»oddanv ofitaJaczn»> (iinnrrownu «o 

PAT. — LOZANNA, 26 stycznia.-
Ismet basza p ,vjął dz'<-nr'keTzy ture
ckich, • -zyczem podkreślił różnicę po
glądów, zachodzących pomiędzy sojusz
nikami a delegaćią turecką. dał jedno
cześnie, iż spodziewa się, żebędzic mójS' 
udzielić odpowiedzi na propozycję an
gielska podpisanie ,n traktatu. 

Teł. wł. — BERLIN, 26 stycznia. ^ 
Według informacji.,.Berliner Tageblatt 
z Lozanny przewodniczący delegacji tu
reckiej Ismet basza oświadczył, że gdy
by lord Curzon opuścił konferencję cał9 

delegacja turecka niezwłocznie uda sU 
do Angory, pozostawiając dla likwidacji 
konferencji tylko jednego turecklcg" 
przedstawiciela. 

TA1V. 
strony szefów delegacji. W poniedzia 
łek praojekt traktatu wręczony będzl* 
wszystkim przedstawicielom mocarstw-
Turkom zas wręczony będzie dopier0 

we środę. Komisja dla spraw cieśnin od
będzie swe posiedzenie we czwartek * 
lutego, przyczem w posiedzeniu ted 
weźmie również udział delegacja sowie
cka. KońcoWc plenarne posiedzenie ko
misji'projektowane jest na 2 lutego. 
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Przed kilku dniami ż trybuny sejmo-
e) padły słowa, które oddawna miał 

a ustach każdy, kto przedmiotowo ob-
'rwuje nasze stosunki polityczne. Sło-

a te wypowiedział pos. Thugutt, oś-
Iadczywszy w sposób przejrzysty, że 

r' Witos i jego stronnictwo są „zmorą, 
p YA od czterech lat leży na piersiach 
°'ski". N i c słuszniejszego jak to okr*e-

Stronnłctwtf „Piast" lub ściśle 
,°wiąc niektórzy jego prawicowi lea-
£TZY są zakałą sejmu i oni to głównie 
oprowadzili państwo do opłakanego 

JJ^U, w jakiem się obecnie znajduje. 
$ oni bodaj nawet szkodliwsi niż En-
,ec)a. Ta ostatnia jest zbyt rozbraja
na w swem naiwnem i prymitywnem 
..arnoscciństwie. ażeby mogła szkodzić 
:'^o. żeruje ona na stworzonej przez 
jpborców ciemnocie, która w warun-
1.L r ePublikańskich stopniowo jednak 
typuje, podkopując grunt pod tymi, 
, la. wyzyskują. Natomiast piastowcy, 
. a)ąc postępowców, wzmacniają ende-
c w sposób, do jakiego ona sama nie 
ytaby nigdy zdolna, a conajgorzej — 

otrzymują stan bezrządu i chaosu, 
j'" rY jest jeszcze szkodliwszy od rzą-

najwsteczniejszych, 
Czterolecie istnienia Sejmu Usta-

°dawczego zostało zmarnowane z 
piastowców. Od pierwszej chwili 

°żna było stworzyć silny rząd parla-
eatarny oparty o centrum, lewicę i 

juczne jeszcze podówczas mniejszo-
,Cl narodowp,z któremi porozumienie w 
"chu interesów państwowych było aż 

^dto łatwe. Piastowcy się temu 
!Przeciwiali, łącząc się bądź z prawicą 
^ n ą lub pseudonimową) bądź też po-
I °'Ując do życia rządy słabe, pozapar
lamentarne i bezprogramowe, rządy o-
.'jczone nie na służenie państwu, lecz 
presom partyjnym lub zgoła.osobi-
[ym, interesom dyktatorów piastow
ach. A gdy pod koniec istnienia pier-
..8*ego Sejmu, piastowcy obawiając 
te odpowiedzialności wobec wyborców 
peszcie utworzyli „centrolew', to jed-
^cześnie zdradzili swych sprzymierzeń 
,W lewicowych w najważniejszej spra-

/' le aktualnej — w sprawie ordynacji 
.yborczej, łącząc się z endecję dla na
pala przywilejów „wielkim" partjom. 
H Skutki okazały się fatalne. W czasie 
?̂y w społeczeństwie polskiem ujaw-
I ało sjq j u z otrzeźwienie na punkcie 
aCjonalizmu i reakcji, i gdy nastrój 
Pinji zapowiadał triumf postępowi mie 
.Szańskiemu. antydemokratyczna' or-
yaacja sztucznie się przyczyniła do 
™le.gi „Chjeny". Takie same spustosze-
jteinorane spowodowała ordynacja w 
>0ljie społeczeństwa inopleraienncgo. 

a«o odpowiednik do szowinistycznej 
jjpijeny", powstał nacjonalistyczny 
J°k mniejszości narodowych, przyczem 
° a te reakcyjne bloki nibyto wzajem-
' e się zwalczając w rzeczywistości 

j2aJemnie się popierały . Wynik był 
Jfy że po pierwsze w obozie polskim i 
:'ePolskim poniosła klęskę demokracja 
. Powtóre, że stargana została nić za-
^ierzgnięta już pomiędzy demokracją 
£°lską a obco narodową. Udnremnio-
I zostały wyniki, zmierzające do ugrun 
k°^ania naszych ugrupowań politycz
na na podstawie wspólnych celów 
Mecznych, jak się to dzieje na Zacho-
j l} et a nie na antagonizmie narodowo-
(?l0wym w myśl reakcyjnej tradycji car 
^ ] Rosji. 
i Sej m ustawodawczy zakończył swe 
jbiienie, a na jego miejsce powstał 
.̂ Hn normalny, 'lecz piastowcy nie po
ści l i swej zgubnej taktyki, przeciwnie 
{Nnieśli ją do rangi niezachwianej 
^ktryny. Wspomniana już przez nas 
yoista „teorja względności" polega^oa 
,* Wyłonieniu rządu o względnej więk-
^ości, względncm zaufaniu i względnej 
,artości grasuje dziś w całej pełni .Atei 
j ?0 r)i względności" towarzyszy „prak-
i^a bezwzględności". ' zasada dykta
t y jednej partji i cynicznego oświad-
?cnia przez piastowców wszystkim po-
°stałyni stronnictwom, lewicowym i 

dzić państweml Ale największa ironja 
tkwi w tem, że piastowcy odznaczają 
się absolutną ' bezprogrdmowością w 
najważniejszych dziedzinach życia pań
stwowego, że jestto typowa klika czy
hająca tylko pa zagarnięcie władzy dla 
swoich ludzi, przyczem władza ta bywa 
częstokroć ordynarnie rozumiana w 
formie beneficjów. 

A jak na złość oparty na poważnej 
większości ideowy program lewicowy 
jest obecnie potrzebny bardziej niż kie
dykolwiek. Oprócz palącej sprawy go
spodarczej, pilnem jest załatwienie kwe 
stji narodowościowej, która zahacza nie 
tyjko o naszą politykę wewnętrzną, lecz 
i zagraniczną. Nasze granice ciągle 
jeszcze hie są międzynarodowo zatwier 
dzone. W związku z zamachem litew
skim na Kłajpedę, coraz głośniej się 
mówi zagranica, że sprawa ta ma być 
powiązana z Wileószczyzną i Galicją 
Wschodnią, w tym sensie, że jeżeli en-
tenta nakaże poszanowanie dla swoich 
uchwał, to już na całej linji. Mając o-
becnie w Sejmie przedstawicieli mniej
szości narodowych, zręczny polityk pol
ski wykorzystałby tę sposobność do 
przeistoczenia ich deklaracji w, rodzaj 
plebiscytu na korzyść Polski. Na to 
napomknął pos. Thugutt zaznaczając, 
że na temat granic Połski hie może być 
dyskusji. Ale kokietująca endeków po 
lityka piastowców uczyniła wszelkie po 
rozumienie z inoplemieńcami niemożli-
wem. W rezultacie nietylko nie wydo
stano od nich pożądanych dla Polski 
oświadczeń o niepodzielności obecnych 
ziem polskich, lecz przeciwnie usłysza
no od nich daleko idące zastrzeżenia 
nawet przeciwko traktatowi ryskiemu. 

Teraz zaś się okazuje, że i wydobyta 
od mniejszości „aryjskich" aprobata 
bezbarwnej formuły „zaufaniowej" po
zbawiona jest wszekiej wartości". We
dług najnowszych informacji prasowych 
ukraińcy i białorusini wyraźnie oświad
czają, że zostali wprowadzeni w błąd 
przez niejasny wniosek o „przyjęciu 
do wiadomości", że nadto wniosek ten 
był postawiony tak pośpiesznie i nieo
czekiwanie, iż nie zdążyli się zastano
wić i porozumieć, a poczęści nawet po-
prostu udać się na miejsce i usiąść, tak 
że to „postawienie stojących" nie może 
być wcale uważane za głosowanie. Rów 
nież mniejszość żydowską do ostatniej 

chwili pono łudzono obiecankami, tak, 
że replika premjera, obliczona na rozbi
cie bloku mniejszościowego, była dla 
nich niespodzianką. 

Jeżeli tak jest, to prestidigatorska 
sztuczka niektórych menerów piastow
skich może być wkrótce sromotnie zde
zawuowana. Na pierwszem lepszem 
posiedzeniu sejmowem mniejszości mo
gą oświadczyć, że padły ofiarą nieporo
zumienia, i że bynajmniej zaufania rzą
dowi nie wyraziły. A jeżeli nie zechcą 
tej nieufności wyrazić otwarcie, to mo
gą to uczynić przez głosowanie prze
ciwko jakiemukolwiek poważnemu pro
jektowi rządowemu. Nadmienić także 
trzeba, że poparcie rządu nie dokonywa 
się jedynie przez głosowanie w Sejmie, 
lecz i przez wytworzenie dlań życzji-
wej opinji w samem społeczeństwie za
pomocą prasy, agitacji wiecowej etc. 

A pod tym względem stanowczo niema 
dwuch zdań, że po opozycyjnych mo
wach mniejszości, rząd poparcia z ich 
strony nie napotka. Innemi słowy, gen. 
Sikorski znajdzie się wobec opozycji 
zarówno prawicowej jak i inoplemień-
czej, bez istotnej większości polsko-
lewicowej. A ponieważ, jak wiemy, 
pomiędzy centrum a lewicą porozu
mienia programowego niema, lecz wszy 
stjko się opiera na czynniku negatyw
nym — zwalczaniu Chjeny — to przy 
pierwszej lepszej sprawie o zabarwie
niu socjalnem, przymierze centrowo-le-
wicowe musi pęknąć. Nic też dziwne
go, że z jednej strony endecja opowiada, 
że gabinet obecny obliczony jest tylko 
na kilka tygodni, a z drugiej Witos ze
zuje ku prawicy, oznajmiając, że bynaj
mniej z nią nie zerwał, jeżeli ona... przyj 
mie jego program. 

Czy to wszystko istotnie nie wyglą
da na przeobrażenie Sejmu w giełdę 
polityczną, na której się każe płacić so
bie prowizję za to, że się nic nie robi? 
(Wrażenie p. Thugutta). Niestety, czar-
nogiełdziarze polityczni nie nawracają 
się zapomocą morałów, lecz dopóki' ist
nieją tacy, co się dają okpiwać, dopóki 
istnieć będą okpiwacze. Je*-'i tedy le
wica polska chce przestać być objek-
tem drwiących z niej w żywe oczy 
kpiarzy, {o musi przestać odgrywać 
rolę kpa. 

Admonitor. 

POGLĄD WŁOSKI 
NA OKUPACJĘ ZAGŁĘBIA RUHR. 

aWlcowym, że utworzą rząd z każdym 
0 przyjmie i c h program. 

. Gdyby jeszcze piastowcy istotnie 
/'siadali jakiś rozumny program poli-

2Uy, zapomocą którego można rzą-

Francja posuwa się krok za krokiem 
w głąb serca Niemiec, podtrzymywana 
jedynie przez Belgję, która dostarcza 
wprawdzie sojuszniczce materjałów 
wojennych i broni, lecz zdecydowała 
się do udzielania pomocy niechętnie i 
wbrew przekonaniu. Opinja publiczna 
we Francji jest również podzielona, 
zapał narzucony dziennikom i prze
glądom przez czujny patrjotyzm jest 
tylko pozorny, a przy uważniejszym 
czytaniu gazet francuskich nasuwają 
się niekiedy • głębokie wątpliwości, co 
do jedności poglądów prasy na akcje 
w zagłębiu Ruhry. 

Włochy, znajdując się w sytuacji 
„sul generis", stroniąc od wszelkich 
awantur wojowniczych, ostrzegały 
Francję przed rozpoczęciem okupacji-
W jednym z ostatnich numerów „Re
publiki" podawaliśmy skrót artykułu 
Lloyd George o obecnej sytuacji euro
pejskiej. Obecnie ..Corriere delia Sera" 
wyraża, otwarcie obawę, że Francja 
przygotuje sobie własną zgubę, jeśli 
nic cofnie wojska z Ruhry: „Francja, 
pisze, stoi odosobniona wobec rozbrojo
nych Niemiec, dzierżących jedynie 
metaforyczny miecz obstrukcji i sabo
tażu; broń ta jednak może zadać 
głębsze rany, niż. szpada ze stali. 
Brzegi nadreńskic i zagłębie Ruhry 
przypominają . pejzażem, ludnością i 
demografia rozpaczliwą płaszczyznę 
moskiewską, a pasywny opór. nie
miecki przed generałem Degouttc przy
pomina, manewr rosyjski cofnięcia się 
w głąb kraju przed nacierającym woj
skiem Napoleona. W roku 1S12 rosia-

mniej znośne. Nie możemy pozwolić, 
aby przesłanki traktatu wersalskiego, 
zgwałcone przez Niemcy i zaognione 
przez Francje spodowały zamaskowa
ną wojnę, zagrażając zarazem całości 
wszystkich innych układów. „Corriere 
delia Sera" wyraża w dalszym ciągu 
obawę, że francuzi będą dążyć do 
całkowitej okupacji Niemiec, a Niemcy 
w odwecie zagrożą całej Europie no
wym prądem anarchizmu. 

„Niepokój i trwoga, pisze „Corrłer. 
panuje wśród wszystkich narodów, 
zwycięskich i pobitych, od oceanu 
Atlantyckiego do morza Czarnego, a 
my, włosi, odczuwamy w pierwszej 
linji niebezpieczeństwo tej sytuacji-
Próbowaliśmy już niejednokrotnie bez 
osiągnięcia, niestety, rezultatów, stwo
rzyć zgodę wśród ententy, lecz rad 
iwzych nie słuchano, lub odrzucano 
je pogardliwie. Nie pragnęliśmy od
osobnienia Francji, lecz uważaliśmy za 
nasz obowiązek zwrócenie jei uwagi 
na grożące niebezpieczeństwa. Nie 
szukamy triumfów, chcemy tylko roz
proszyć obecnie ciemności ł zabezpie
czyć nasz ratunek wraz z ratunkiem 
całej Europy. 

SI ] MII 

nie podpalili miasto i magazyny, w 
roku 1923 Niemcy przenoszą skrycie 
swe archiwa i starają się.przeszkodzić 
ciągłości pracy w kopalniach. Jest tu 
pewna analogja faktów, z tą jedynie 
różnicą, że francuzi obecnie nie są, jak 
za czasów Napoleona, zmuszeni do od
wrotu i że mogą wedle upodobania po
zostać w zagłębiu Ruhry, lub dotrzeć 
nawet do Berlina, zacierając aktem 
gwałtu możliwe upokorzenie- Tym
czasem zaś Niemcy prowokują strejki 
w każdej miejscowości, gdzie powiewa 
chorągiew francuska w nadziei własne
go ocalenia i przyczynienia się zarazem 
do ruiny wroga. Zapominają wpraw, 
dzie, że strejk górniczy jest to miecz l̂ 
obosieczny, gdyż gubią Francje, ale i 
pozbawiają siebie zarazem chleba. 
Zrozpaczona wciekłość jednak nie 
rozumuje logicznie, a straciwszy już 
tak wiele, Niemcy chętnie zaryzykują 
wszystko, aby tylko pchnąć ze sobą 
przeciwnika w przepaść, w którą sami 
się staczają. 

„Corriere delia Sera" omawia w dal
szym ciągu przypuszczalny rozwój po
lityczny Rosji i jej byłej antagonistki 
Turcji, krytykując zarazem roz
wlekłość przebiegu konferencji lozań
skiej i zaznaczając, że teren walki od 
widowni nie dzieli walka odległość, 
że walka niemiecko-francuska pociąga 
za sobą katastofalne skutki dla całej 
Europy. Nie można pozwolić^na odcię
cie najaktywniejszego i najdelikatniej
szego ujpTwu gospodarczego, łudząc się 
nadzieją, że życic organizmu europej
skiego pozostanie zdrowe lub przynaj 

Ale nie mogą jej znaleźć. 
Bukareszt, stolica Rumunji, nie odpowiada 

więcej wymaganiom państwa, którego terytorji 
zostały powiększone przez przyłączenie byłych 
okręgów austriackich. Rumuni pysznili się 
wprawdzie do wojny stolicą swą i nazywali j i 
„Małym Paryżem". W rzeczywistości jest Buka 
reszt miastem mało kulturalnem o rozpaczli
wych warunkach hygie&icznych. Latem unoszą 
się w powietrzu tumany kurzu, a zimową porą 
ulice są zawalone śniegiem i błotem, w nocy 
panuje ciemność egipska, a wodociągi często 
nie funkcjonują—jedynie paryskicmi można na
zwać zbytkowne sklepy i bardzo wesołe, lecz 
ordynarne kawiarni? Jest to miasto rycerzy 
szczęścia, oszustów, wzbogaconych świniopa
sów, jest to fasada błyszcząca fałszywą sztuka-
turą, budującego się gmachu cywilizacji rumuń
skiej. Premier ministrów pan Bratianu oświad
czył ostatnio, i ł przeniesienie stolicy byłoby 
korzystne z powodów hygienicrnych.handlowych 
i strategicznych. Zaczęto więc brać pod uwagę 
jakie miasto moinaby ukoronować mianem me
tropolii. Ubiegały się o pierwszeństwo w tej 
konkurencji przedewszystkiem dwa centra han 
dlowe, Galacz i Jassy, lecz po pewnym zasta
nowieniu skonstatowano, iż brak im było 

nursęry", czyli kulturalnego pokojn dziecinne 
go. 

Wzięto następnie pod uw.i(5c Brassow, da
wniejszy austryjacki Kronstadt, ślicznie polot* 
ne w samym sercu kraju, okolone łańcuchami 
gór, znajdujące się w pobliżu rezydencji króle w 
skiej i na głównym torze kolejowym. Z powodu 
jednakie przeludnienia żywiołami tvemłecklerai 
i niemołliwości dostatecznej rozbudowy odrzu
cono i tę propozycję. Pozostały więc do wybo
ru tylko jeszcze trzy miasta: „Alba Julj^", da
wniejsze Hcrrmanłtadt a dzisiejsze „Sfbin" i 
„Oradia Mara", przez austrjakćw nazywane 
Gross Wardlin. 

Alba Julia, miasto połoionc w Siedmiogro
dzie, zasłynęło ostatnio przez koronację królew 
skiej pary rumuńskiej w swej cytadeli. Jest ono 
Związane od stuleci z historia narodu rumuń
skiego i było ongi rezydencją książąt a za cza
sów rzymskich najważniejszym punktem pro
wincji. Na stolicę jest jednakie zbyt friałe, a 
elegancke panic dworu oburzyły się na brak 
sklepów a przeważnie perfumerji-

Starożytne miasto „Sibin" jest zaś" typową 
osfdą niemiecką, a „Ova Mara" jest zamieszka
ne przez węgrów—więc i one nie odpowiada
ją wymaganiom stolicy. Wobec tego Rumunja 
będzie musiała poprzestać na Bukarcsz;ie, z 
czego się radować będzie ludność, a zwłaszcza 
„śmietanka" towarzyska, która pozostanie w 
swych starych, ulubionych kątach zamiast wę
drować w tułaczce za łaską blasków dworo 
rumuńskiego, szukającego nowej stolicy. 

ODROCZONE ZEBRANIE MALEJ 
ENTENTY. 

PAT. - BORDEAUX. 26 stycznia-
„Le Temps" dowiaduje sie z Białogro-
du, że na skutek zmian Jakie nastąpiły 
w sytuacji międzynarodowe], zebranie 
przedstawicieli małe] ententy zostanie 
odroczone. Dziennik zaznacza, że ze
branie to zależy również od wizyt. Ja
kie zamierza złożyć w najbliższym 
czasie VenlzeIos w Pradze, Białogro-
dzie i Budapeszcie. 



Sfr. 3. 

PAUL WESTHEIM 

Oleodr 

• H P U n C l K A" 
• -liii 

(Dokończenie). 
We mówi to nic jeszcze przeciw 

r-l.\ice. Tak samo, jak czkawka.przepi
tego filistra nic jest w stanie obalić teorji 
wzjjcdnoicj. Michał Anioł malował pla 
ioriy kaplicy sykstyńskiej nic dla tury-
sL';w z Bedekercm pod pachą i nic dla 
podróżujących po ślubie młodzieńców. 
Ale i nic dla „znawców", którzy po o-
bejrzeniu smarują wielotomowe komen 
tarze do tych plafonów. Jedno chyba 
można powiedzieć: w owych czasach, 
Hcdy to Michał Anioł malował, nie po-
rozpękało się jeszcze wszystko i nie po 
ro/.łaziło się. na wszc strony: sztuka, że. 
vie ostrożnie wyrażę, była jeszcze mo
żliwą dla mas. 

Czy to co twierdzą ci młodzi mala
rze, rozważać należy, jako problematy
kę sztuki, czy też raczej jako problem?, 
tykę mas? Opandwani przez roman
tykę rozlewną, która nawet ocalenia 
politycznego w masach szukać nakazu
je, uważają ci malarze, że łzawe oburza 
nie sic. na to, iż masy w dziedzinie sztu
ki są anormalne, że sprowadzają sztukę 
do zwykłego kiczu—jest rzeczą głupią, 
w stylu starej panny. A może sztuka je
no rzemiosłem artystycznem się stała? 
A może masy w swym stosunku do sztu 
ki są o wiele zdrowsze, niż się to zdaje, 
gdy nie chcą nic wiedzieć o sztuce 
przez ludzi sztuki produkowanej—i nie 
wstydzą się czerpać zadowolenie rado
snego z tego, co im rzeczywistą radość 
sprawia: z rzeczy naiwnie—drastycz
nych, wulgarnie dobitnych i przesadnie 
jasnych, z rzeczy gładko wylizanych, 
pstro uszminkowanych i wzruszająco 
sentymentalnych? Karol May lub Szer-
iok Holmes—to nie literatura oczywi
ście, bo niema w tem nudy i rozlazłości, 
pedantyzmu i pouczania, niema tam ani 
problemów, ani subtelności psychologi
cznych: ale czyż literatura musi być ko 
niecznie czemś nudnera i rozlazłem, 
czyż musi wywoływać koniecznie abo
minację, jak wykład o klasykach w pią
tej klasie gimnazjum? Jeśli tak—to ra
czej precz z literaturą! Wyznajmy szcze 
rze, toć w wieku chłopięcym rozczyty
waliśmy się w Karolu May'u z gorącym 
zanałem, toć współżyliśmy całą istotą z 
Winetou i z Old Shatlcthandcm, a je
żeli dziś jesteśmy poetami — czyż nie 
winniśmy, wytężyć wszystkie siły, by 
rozbudzić w czytelnikach takiż pierwo
tny szczery i gorący zapał?—Oto-jedno. 

Drugie zaś—twierdzą ci malarze— 
polega na tem, że my, artyści, musimy 

STEFAN GRABIŃSKI. 

PROJEKCJE. 
(Z cyklu „Zwidy Wieczorne"). 

2) 
N o w e l a 

— Hm — pomyślałem zdumiony — 
skąd się wziął tutaj? W jaki sposób 
mógł powstać podobny cień? I roz
siadałem się uważnie wokoło. Lecz 
żadćn szczegół w otoczeniu nic wyja
śniał prelekcji. Sprzęty w pokoju stały 
jak zwvklc na swoich uświęconych 
zwyczaicm miejscach: zresztą żaden 
nic mógł rzucać wizerunku klucza. 
Lamna elektryczna u stropu paliła się 
w ta'ini położeniu, że żaden ze znajdu
jących* wewnątrz przedmiotów nic 
mitel stanowczo zasłaniać sobą źródła 
światła: docierało wszędzie. 

— Ciekawa historja — szepnąłem, 
badając bystro otoczenie. A może 
istotnie jakiś klucz zwisał ze stropu? 

Nie dowierzając oczom, które i temu 
przypuszczeniu zadawały kłam oczy
wisty, postawiłem krzesło na biurku 
i wstąpiwszy na to sztuczne rusztowa
nie, zacząłem wodzić reką w prze
strzeni pod sufitem... klucza ani śladu 
— palce trafiały w próżnię. # 

—. Tam do licha! — mruknąłem, 
schodząc na dóf — zahawnr obiaw! 
Cień nic widzialnego przedmiotu! Jak 
w bajce! 

Nadrabiałem miną, lecz przyznam 
sie. bvło mi iakoś nieswojo. Odwró
ciwszy sic tedy nlecvma od ściany, za
głębiłem sic w lekturze powieści Flau
berta. Lecz świadomość, że tam poza 
mna .kreśli swe ciemne kontury za
gadkowy przedmiot, nie dawała spo
koju i po paru minutach rzuciłem znów 
okiem w tamta stronę 

przecież wyjść nareszcie z naszej samo 
tni, że musimy pozbyć się izolacji nasze 
go artyzmu, bo stan obecny iest fałszy
wy i wówczas gdy my na wysokim 0-
limpie swych pracowni malujemy gdzieś 
w próżni—świat tam w dole kroczy wła 
sną drogą, ma swój oleodruk i nic inte
resuje się ani krzty naszem malarstwem 
artystycznem. Odświeży nas to, być mo 
że, a może odświeży to sztukę całą, gdy 
porzucimy wreszcie nasze wysokie ko
turny, zejdziemy w życie i spróbujemy 
zaczerpnąć te; siły żywiołowej, co wart 
kim prądem przepływa przez wyroby 
owej „szkaradnej sztuki", przez oleo
druki—by nią twórczość naszą własną 
nieco zasłlić. Spróhujmyż raz sił w two 
rżeniu rzeczy naiwnie—drastycznych, 
spróbujmyż sił swych w sztuce, co wszy 
stkie pozory oleodruku mieć będzie. 
Możliwie, że w ten sposób uda nam się 
wynieść sztukę z błędnego koła proble
mów zamkniętej pracowni, możliwe na
wet", że dopniemy tego, iż masy szero
kie, te krocie i setki tysięcy obojętnych, 
zrozumieją wreszcie mowę sztuki.—Dla 
takich malarzy, jak artyści niemieccy: 
Gross, Schlichtcr, Scholz, Masercl, Da-
winnghausen, Dix i MaxErnst, którzy 
powzięli tendencję: wpłynąć na masy 
nie tylko estetycznie, lecz i politycznie 
w możliwościach tych tkwiła pokusa po 
dwójna. 

W ten sposób doszliśmy do tego, co 
nazwaćby można „.odrodzeniem oleo
druku". Jest to więc ponowna próba 
wyskoczenia z tradycyjnie utartej dr<> 
gi rozwoju sztuki. Ponieważ góra nie 
idzie do proroka, .v/ięc prorok ima się o-
leodruku. Pozostaje jeszcze ustalić, czy 
szerokie masy gotowe są rzeczywiście 
akceptować odrodzony oleodruk, czy 
też wszystko to skończy się zwykłą sen 
sacją, którą się delektują przełaskotane 
nerwy artystów. 

OD REDAKCJI. 
Nasz Jutrzejszy dodatek literacki 

p. t. „Film" będzie poświęcony sztuce 
kinematograficznej. 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

Klucz nie zniknął! Owszem: cie
nisty rysunek jakby nabrał soczystości' 
i siły. Przysunąłem dó ściany ekran 
z pod pieca i zasłoniłem nim tajem
niczy wizerunek klucza: cień ekranu 
wchłonął pro w swoje prostokątne ramy 
i zakrył przedemną. Uspokojony wró
ciłem do lektury, która potrwała do 
północy, poczem zgasiwszy światło, 
zasnąłem nerwowym, tiiespokojnym 
snem. Śniły mi się ruiny klasztoru we 
fantastvcznem. hengalsklcm oświetle
niu, pełne snujących się po krużgan
kach mniszek... 

2-go czerwca ISSO-

Po tygodniowej przerwie zabieram 
się znów do pisania. Byłem chory i 
dlatego zaniedbałem pamiętnik. Zresztą 
nić zaszło w tym czasie nic ważne
go. Cień klucza pojawiał się jeszcze 
pjzez parę dni z rzędu i dotychczas 
imz zdołałem zbadać przyczyny. Po
nadto wystąpił dzisiaj wieczorem jakiś 
inny rysunek, równie zagadkowy i po
zbawiony fizycznćgo podłoża Jak tam
ten... Jest nim lekki, nadzwyczajsłaho 
zarysowany kontur czworoboczne! ra
my w odległości paru cali od klucza. 
Cień ten, względnie półcień sprawia 
wrażenie niezdecydowanego szkicu: 
coś tam majaczy między temi czterema 
ljnjami, lecz co — powiedzieć dziś 
jeszcze nie umiem. Wszystko to zbyt 
niewyraźne i jakoby tylko zaznaczone. 
Może przyszłość wyjaśni... 

3-go czerweb. 
/claje się, że znalazł -.m dla iwza Klu

cza iego odpowiednik w i oczywistoś
ci. Błądząc dzisiaj poDJiudniu po je
dnej z galerii klasztorny h potrąciłem 
o Jakiś przedmiot żelazny, któryjni za
dźwięczał pod nogą. Schyliłem sie i 
podjąłem duży, zardzewiały klucz, zu
oełnie podobny do tego. który od tyero-

RYKOSZETEM. 
Matołek się odezwał... 

W numerze niedzielnym miejscowe
go brukowca żydożerczego „Rozwój" 
w rubryce „Zygzaki" ukazał się arty
kulik, podpisany XX, p. t. „Sekretarz 
Szkoły Dramatycznej o „bredniach" 
„hrabicza" Krasińskiego". — Zewnę
trznym powodem ma być jedno (epizo
dyczno, zresztą) zdanie w artykule 
moim „Sensacja, matołek a cywiliza
cja", drukowanym w Nr. 1—4 „Re
publiki", gdzie z całą świadomością 
zaprotestowałem przeciw zamulaniu 
mózgów 'dziecięcych bredniami ąuasi-
historjozoficznemi hr, Krasińskiego, 
albowiem mierny ten poeta miał wiel
kie ambicje filozoficzne a nędzne po
czucie prawdy i sprawiedliwości — bo 
jego zawziętej nagance na Norwida za
wdzięczamy, iż genialny ten myśliciel 
i poeta zmuszony był tułać się po ca
łym świecie i najgłębsze swe prace, 
stale przez matołków rodzimych zwal
czane, drukować musiał zagranicą 
(przeważnie w Lipsku). — Stając w 
obronie hr. Krasińskiego, „patrioty
czny" matołek z „Rozwoju" skorzystał 
ze sposobności, by raz jeszcze 
wierzgnąć i oszkalować pamięć jedne
go z najzawzięfszych wrogów wszel
kiej blagi i banalności — Stanisława 
Brzozowskiego. Po tem, jak już przed 
dziesięciu z górą laty, po wszechstron-
nem rozpatrzeniu ciężkiego i hańbiące
go zarzutu prowokacji, stwierdzono, że 
na Brzozowskiego rzucono kahmmjc, 
z której został całkowicie przed oplnją 
oczyszczony — szermierz ciemnoty i 
oszczerstwa, ukrywający się w cyta
deli obskuranckiego „Rozwoju" pod 
literkami XX (bo matoł niema twarzy 
— a imię jego legjon!) powtarza bez-
szczelnie słyszane gdzieś w knajpie 
zdanie. 

„że Stanisław Brzozowski był 
szpiegiem (co dostatecznie zostało 
udowodnione...)". — Lecz bezczelność 
wszelka jest tchórzliwa, więc tajemni
czy XX śpieszy zawualować swą 
podłość i dodaje, że „uznaje również 
całą głębię umysłową Brzozowskie
go..." Hola, panie matołku! Obejdzie 
się Brzozowski bez twego „uznania": 
„Idee" Brzozowskiego — to zbyt wy
sokie progi na twe rachityczne nogi! 

Gdyby nie kalumnia, powtórnie 
rzucona na Brzozowskiega — nie od
powiadałbym na wypociny dziennikar
skie jakiegoś Iksa. Zresztą, jest rzeczą 
jasną, że nie o Krasińskiego i Brzozow
skiego chodziło p. X. X. — Dotknął go 

dnia rysuje się na śeianie mego pokoju. 
Schowałem do kieszeni i mam go tu na 
stole przed sobą. Lecz, rzecz dziwna , 
— tego samego wieczoru po zapaleniu j 
światła nie ujrzałem już jego cienia: 
zniknął bezpowrotnie ze ściany. A 
szkoda! Chciałem go porównać ze zna
lezionym w ruinach. Jestem głęboko 
przekonany, że to byt^ień tego samego 
klucza. Kształtem i wielkością zga
dzały się jak najzupełniej. Nic potra
fię wytłumaczyć sobie tej dziwnej tro
chę pewności, lecz niemniej przysiągł
bym, że tak jest istotnie. Zastanawia 
tylko owo nagłe zniknięcie jego cienia 
z chwila, gdy odnalazłem go w rzeczy
wistości. Wygląda to naprawdę na 
projekcję, tylko w trochę innem, niż 
potoczne znaczeniu... 

Ostatecznie jednak nie rozumiem ce
lu — nie wiem. poco to wszystko i ku 
czemu zmierza. Może być wskazówką, 
może być zapowiedzią — gubię się w 
przypuszczeniach..... 

Równocześnie z usunięciem się pro
jekcji klucza wystąpił wyraźniej mdły 
dotychczas cień drugi: obraz owej ni
by—ramy. Dzisiaj już linje nabrały sy
tości i mocy jakby drogą rekompensa
ty za zanik poprzedniego widma. Owa 
wczoraj jeszcze mglista, jak pajęczyna 
wiotka i rozwiewna siatka plam w po
środku czworokąta przedstawia się 
wcale wyraźnie. Patrzę na nią w tej 
chwili i nabieram przekonania, że ;:r,t 
to wizerunek zakratowanego okna-
Lecz krata widocznie jest w samym 
środku wyłamana, jak gdyby przeszła 
przez nia wielka, działowa kula, lub ja
kiś ciężki, twardy przedmiot. Może ka
mień? Cienie krat urywają sie w środ
ku, który świec! szerokim, białym otwo 
rem pustki. W przystępie dziecinnego 
kaprysu przyłożyłem głowę do tej ide
alnej wyrwy, by przekonać się. że roz
miarami odpowiada szerokości mej 

widocznie do żywego mój felieton • 
sensacji, matołku i cywilizacji — wfo* 
się matołek odezwał... Oczywiście 
po swojemu — a więc „z punktu 
wjechał na tory osobiste, zdradzaj^ 
zdolności niepospolite detektywa piT 
walnego... Mój Boże! Czego ten czlo/ 
wiek nie wie o mnie! — Więcej, nli i 4 

sam... Jeżeli moja osoba tak leży n* 
sercu p. XX, radzę, niech się uda n8 

wywiad do dozorczynl domu, gez'e 

mieszkam i do kumoszek sąsiedzkich. * 
dadzą mu szereg arcyciekawych Mjj 
formacji o tem, co jadam i jak trawie-" 
Wówczas metoda, polegająca na ści
słej rejestracji policyjnej wszelkie11 

prywatnych wiadomości o przeciwni* 
ku stosowania przez Nowaczyńskiel?4 

— w praktyce tak zdolnego publicysta 
jak pan XX prześcignie mistrza * 
„Rzeczypospolitej". — Stosując taka* 
metodę w nieco innej płaszczyżni* 
pozwolę sobie przypomnieć ..P afr^ 
tom" z „Rozwoju" głośny swego czas* 
dwuwiersz, ogłoszony za dobrych c?8' 
sów bezwzględnego panowania nahaj"51 

kozackiej — przez tegoż Adolfa NcU' 
wert-Nowaczyńskiego: 

„Przez pozytywne me ogrójce 
pluję na waszą Romantyczną ' ] 

jrrój_cę".__ „ 

Cóż na to matołek?! 
Witold WandurskL 
x 

Kronika artystyczna. 
Akademia Sztuk Pięknych w 

w najbliższym czasie zostanie zaliczona. °* 
szkół akademickich. Dotąd, choć ustrój jej. 1*' 
autonomja naukowa, administracyjna i finans"' 
wa oraz sposób wykonywania nad nią 

wład»f 
zwierzchniej przez ministerstwo oświaty odp** 
wiadają w zasadzie stanowisku szkół aka^*' 
mickich, Akademja formalnie nie jest zalicz**' 
do szkół akademickich. 

Obecny kierownik ministerstwa W. R. ł " 
P„ p. Józef Mikułowski—Pomorski na pods'*' 
wic uchwały Rady ministrów z dn. 18 wri*** 
nia ub. r. wniósł obecnie do Sejmu projekt f** 
ciągnięcia ustawy o szkołach akademickich *' 
Akademję Sztuk Pięknych w Krakowie. Izb» * 
dn. 20 stycznia w pierwszem czytaniu odcsl*'' 
ten projekt do komisji oświatowej. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj po południu ar«f 

dzieło Słowackiej „Horsztynski" z Pilarski* 
Rakowskim i Orliczem w rolach głównych. 

Wieczorem wraca na afisz świetna kornel' 
Riltncra „Człowiek z budki suflera" z Wałę'* 8 

ką, Tańskim, Oswaldem, Rzęckim, Wrześnio''' 
ską ł Rodowiczową. 

czaszki. — Gdyby tam — pomyślałeś 
z uśmiechem — poza tą kratą ukrywał8 

się jakaś piękna mniszka,' mógłbym I* 
od biedy przez ten wvfom pocałować 
wystarczyłoby wychylić tylko glo\V« 
przez otwór na drugą stronę... A kuk* 
moje kochanie — a kuku!... 

15 czerwca. 
Od tygodnia staczam walkę z cle 

niem zakratowanego okna. Upart? 
cień! Ilekroć usiłuję zasłonić go my*1 

ekranem, podchodzi w górę i zjawi* 
się ponad moją głowę, gdzie go ni* 
mogę dosięgnąć- Wspinałem się w 
parę razy na stół. by stamtąd przykryj 
jego krnąbrny obraz. Bezskuteczni* 
Wymyka mi się z pod ram ekranu » 
zjawia na innem miejscu. Dziś prze
niósł się na przeciwległą ścianę, tu* 
nad lustro. Wędrowny cień!... 

A jednak ta włóczęga zdaje się wJ" 
czerpywać, bo jest teraz słabszy 1 

jakby skurczony: ok"" ^malało do 
rozmiarów kilku decyn .-irów... 

17 czerwca. 
Projekcja wyłamanej kraty skarlał3 

zupełnie. Dziś wygląda jak mały. * 
kilkucentymetrowym obwodzie prosto-
kącik zawieszony gdzieś w górze V°l 
samym sufitem. Zato wystąpił rysunek 
nowy delikatny i misterny ogromnie; 
Wygląda na cień średniowieczne) 
chrzcielnicy z parą skrzydlatych anie'' 
ków po bokach. Nie zasłaniam jej W" 
ekranem, bo wiem. że to byłoby bez
skuteczne. Zresztą dziś mnie to P ł 

nic denerwuje. Ciekawy tvlko jesten* 
co z tego będzie?-... 

30 czerwca. > 
Szalona opowieść! Gdyby kto> 

przeczytał te zwierzenia, uznałby mn'c 

chyba za warjata. A jednak zdró* 
jestem na umyśle zupełnie i mówt* 
prawdę... 

(D. c nJ 
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Bocian w retorcie. 
Temat mego dzisiejszego felietonu jest 

wyjątkowo niewinny i cenzuralny. Piszę 
bowiem o tak dziewiczym ptaku, jak bo
cian. Mam przeto nadzieję, że odnośne 
czynniki policyjno-administracyjnc tak 
wrażliwe na to i owo nie wytoczą mi z 
tego powodu procesu i — po* napisaniu 
niniejszego felietonu — widmo kozy nie 
będzie płoszyć snu z moich powiek. 

. Żyjemy, proszą państwa, w czasach 
lesarnowicie ekscentrycznych, kiedy 

Porządnych ludzi sadzają do kryminału 
i,,P?skarze, kajdaniarze i inni krvmina-
f

 C l rozbijają sie. po knajpach i kaba
tach, kpią sobie ze wszystkich ustaw, 

w/1 Paragrafów. 
w tej epoce przewartościowania 

, szystkich walut uczyniono wynalazek, 
ory bardziej zatrzęsie światem w po-
,?acn i poczciwych ludzi na posadach, 

• l} traktat wersalski, teorja Einsteina 
h a«3sa na dolary. 

Oto, proszą kochanych gości- jak do
li81 .,Daily Express" — dwaj kalifor-
iscy lekarze wynaleźli eliksir, który 

^Ywraca płodność tak ludziom, jak i 
l^rzątom. Nie będzie zatem już ludzi 
, Małżeństw nieszczęśliwych z powodu 

dzietności. Doświadczenia dotych-
i s czynione dały znakomite rezultaty, 

śi , y zdajecie sobie sprawą czem to 
Wchnie? 
, w" najbliższej przyszłości będzie mo-
, ? w każdej aptece nabyć proszek, pi-
jFję czy eliksir na „płodność", tak jak 
c^ kupuje płyn Burowa, olej rycynowy 

y Proszek z kogutkiem. 
Odtąd młodzi ludzie nie będą mogli 

J*e i r» imponować starym piernikom, a 
fraz „zdrada" zniknie z naszego sło

nika. 
t. Jtyle tabetyk pójdzie sobie do apte-
l 1 *a marne marki nabędzie to, co mu 
Vio dotąd niedostępne nawet za grub-

,Zedolary. 
j . Każdy łysy i bezzębny staruszek bę-
f "e mógł co drugą noc udawać ogniste-
r rumaka, który chciałb\ roztratować 
" ' | ziemską. 

Stare babsztyle zaniechają łowów na 
poświadczonych młodzieńców, a do 

jc*ego już niezdolni ojcowie rodzm bą-
ip się cieszyć dobrą renomą nawet u 
°fosłyCh i dorastających podlotków, 

hi ^ogóle wyraz „niezdolny" będzie 
Vwany tylko w komisjach poborowych 

j eotualnie będzie synonimem polskie-
|° Ministra spraw zagranicznych, a po-
jj\tem w innym sensie używany nie bę-

STYCZEN 

mm m 
SOBOTA 

Ozlś: Jana Złotoustego 
Jutro: Walerego 

7.26 

. Zaniknie poezja miłosna, .uprawiana 
l^z pensjonarki, kobiety „w wieku nie 
^piecznym", ppdtatusiałych lowela-
. romantycznych fryzjerów, okazo-
^ c h lokai i utalentowanych aptekarzy. 
i .Nikt nie będzie chwalić potęgi mło-
łrl ' ^ y z będzie o n a ^° n a D y c ' a w k a" 
. Vm składzie aptecznym po cenach 
zstępnych. 
t, Swjat straci sjwój urok, a żadnej ko-
'*cic nikt w niczem nie będzie mógł 
imponować. 
. Bocian przejdzie do rekwizytów gi-
/kologji i historji. Dobroczyńcami m-
*kości zaś staną sią rptekarze. W ich 
^°rtach znajdować sią będzie nasze 
geście. 
j Łodzianie powinni być z tego powo-
P dumni i szczęśliwi. Łódź bowiem Wy-
i 4 'a wielu wybitnych na wszystkich po-
^« aptekarzy (b. prezydent ministrów 
pdski, poseł Chądzyński, działacz en-
.[.cki P. Groszkowski), którzy niewąt-
,l^ie fabrykować będą eliksiry i pro-
ki „płodności" wagonami. 

rt.To też wybór aptekarza P ogonow
ego na witze-prezydenta miasta n i -

dziś znaczenia wprost symbolicz
no. 

. f , A skoro ster miasta znajduje sią w 
\ jkach człowieka, który wpłynąć może 

l Przyszość ludzkości — bądźmy spo-
t Jni o nasze losy i z całą ufnością ocze-

l emy rezultatów pracy 'faf-ńaceuty-
>ydenta. W. Lak. 

I 
^ komisji teatralnej. Na ostatnicm posiedzę-
^. komisji teatralnej uchwalono celem udostę
pniła teatru związkom i zrzeszeniom robotni 
h^' r e i e r w o w a ć na wtorkowe i czwartkowa 
dostawienia. 200 miejsc na amfiteatrze po ce-

^ k 500. Następnie uchwalono przedstaw!?-
^ Morkowe j czwartkowe sprzedawać zrzj-
J" j l ' 0 t n p 0 400.000 mk. z zastrzeżeniem, że 
tti^j. okupionego widowiska nie może prz s 
^ c 500 mk., zaś* podwyżka ma być obracana 

' e ' e kulturalno-oświatowe zrzeszeń. bip 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 4.11 
Wsch.ksle.iyca g. 11.27 w. 
Zachód o g. —. r. 
Długość dnia 8.45. 
Przybyło dnia 1.0 m. 

Policja w obronie obywateli. Ko
menda policji podała do wiadomości 
ogółu funkcjonariuszy, że rok 1922 
krwawo zapisał się w organizacji po
licji państwowej. W obronie życia i 
mienia obywateli Rzplitej padło 61 fun
kcjonariuszy. Świadczy to o zrozumie
niu obowiązku i winno być podnietą dla 
dalszego i sumiennego pełnienia swych 
funkcji, trwając niezłomnie na stano
wisku dla dobra ojczyzny, (bip) 

Podwyższenie taryf. Z dn. 1 lutego 
wchodzi w życie nowa podwyższona 
taryfa telegraficzna i telefoniczna w ko 
munikacji między Gdańskiem a Polską. 
G. F. 

Z rady szkolnej powiatowej. W 
związku z poczynaniami rady szkolnej 
powiatowej w dziedzinie szkół pracy, 
rozpoczyna rada szkolna agitację 
wśród ludności za pośrednictwem 0-
plekji i dozoru szkolnego. Celem pobu
dzenia do intensywniejszego działania 
rada szkolna powiatowa w najbliższej 
przyszłości organizuje rejonowy zjadz 
dozorów i opiek szkolnych celem 
sprecyzowania ich działalności obec
nie czynnych jest w powiecie 20 dozo
rów z których wyróżniają się dodatnią 
działalnością dozory w Zgierzu, oraz 
gmin Leśmierz, Chojny, Radogoszcz-
(bip) 

Niedzielne odczyty Czerw. Krzyża. 
Staraniem pol. Czerw. Krzyża, oddziału 
w Łodzi odbędą sią w niedzielą dnia 28 
bm. dwa odczyty: 1) w kinie „Flora" na 
Bałutach przy uh Zawiszy nr. 24 o godz. 
12-tej w poł. dra Justmana „O alkoho
lizmie". 2) w kinie „Dom ludowy" przy 
ul. Przejazd nr. 34 o godz. 12 m. 30 br. 
dra Smoleńskiego „Wpływ powietrza i 
słońca na zdrowie ludzkie". Wejście 
bezpłatne. 

Wycieczka instruktorów oświato
wych. W sobotę przybywa do Łodzi z 
Warszawy wycieczka instruktorów 
oświatowych w liczbie 56 osób. Wy
cieczka zwiedzi fabryki, biblioteki, 
szkoły zawodowe, uniwersytet robot
niczy, kinematograf oświatowy oraz 
komisję powszechnego nauczania. Od-
iazd wycieczki nastąpi w niedzielę, 
(bip) 

Z miejskiego uniwersytetu powsze
chnego. Miejski uniwersytet powszech
ny poszukuje prelegentów do wygłasza
nia odczytów z następujących działów 
naukowych: literatury, historji, przyro
doznawstwa, prawa i ekonomji, kjajo-
znawsiwa. Oferty z wyszczególnieniem 
tematów oraz podaniem 'zajmowanego 
obecnie stanowiska należy składać do 
Wydziału oświaty i kultury przy magi
stracie m. Łodzi, Piramowicza 5, pokój 
nr. 9 - w terminie do 6-go lutego r. b. 
włącznie. 

Emigracja robotników polskich do 
Francji. Francuski związek zawodowy 
metalowców zwrócił sią do związku me
talowego w Polsce z osTrzeżeniem przed 
udawr ?em się robotników polskich da 
Francji w celach zarobkowych. Wielu 
robotników udaje sią do Francji m-
dziei otrzymania tam pracv w wielkich 
fabrykach metalurgicznych. Jednakże 
robotnicy ci przeważnie albo wogóle nie 
otrzy "5ą pracy, albo no otrzymaniu 'ei 
rychło są zwalniani. Większa ilość ' -eh 
robotników zwraca sią w takich w^-ia-
dk-ch o pomoc do f-ancuskiej org--iz?«-
cji zawodowej, która jednakże żadnych 
zapomóg bezrobotnym zagranicznym 
nic wypłaca. (w) 

Dopływ gazu nie ulegnie przerwie. 
W związku z ogłoszeniem zarządu ga
zowni miejskiej w dziennikach wczoraj
szych o wstrzymaniu dopływu gazu z 
powodu braku węgla — dowiadujemy 
się, że — wobec nadejścia w ostatniej 
chwili 30 wagonów węgla dla gazowni, 
dopływ gazu* nic będzie konsumentom 
wstrzymany. 

Prócz otrzymanych już'30 wagonów, 
150 wagonów węgla dla gazowni znaj
dują się w drodze. 

Koszta leczenia umysłowo chorych 
w Warcie. Na zasadzie postanowienia 
kuratorjum szpitala dla umysłowo cho 
rych w Warszawie, koszta leczenia 
chorego wynoszą w 3-ej klasie 4.000 
mk. w 2-ej 6.000. (bip) 

Wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wieczne
go spoczynku zwłoki ukochanego nręża i ojca naszego 

ś. ? p. 

Augusta Kaf fankę 
a w szczególności p. p. prezesowi Hermanowi Poznańskie
mu, dyr. Wolczyńsklemu, współkolegom pracy, Towarzy
stwu „Moniuszki", Stowarzyszeniu Majstrów Fabrycznych, 
Stowarzyszeniom cechowym i tym co na barkach swych 
nieśli zwłoki zmarłego, niniejszym składa serdeczne po
dziękowanie 

RODZINA. 309—1 

W dniu 25 stycznia r. b., po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarł długoletni członek naszego Związku 

ś . f p . 

towarzysz sztuki drukarskiej, przeżywszy lat 41. 
W zmarłym tracimy szczerze oddanego i światłego członka 

Organizacji, po którym pamięć wśród nas pozostanie niezatartą. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Konstanty

nowskiej M 53, nastąpi w niedzielę, dnia 28 stycznia r., b. o go
dzinie 2-ej popołudniu na stary cmentarz katolicki. 

Zarząd Związku law. Drukarzy i Pokr. law. w Polsce 
(Okręg Łódzki). 

Wystawa i zjazd fotografów. Od 
dnia 29 kwietnia do 6 maja rb. odbędzie 
się w Poznaniu wielka wszechpolska 
wystawa fotograficzna, nn. „Światło
cień", połączona z pierwszym wszech
polskim zjazdem fotografów zawodo
wych. (PAT) 

Walka z jaglicą. Władze mjejskie 
przystąpiły do zorganizowania na sze
roką skalę sekcji do walki z jaglicą. 
Jak się dowiadujemy, wydział oświaty 
i kultury wszystkie swoje agendy le
cznicze, dotyczące leczenia ocznego 
i lecznicy przekazać mają wspomnia
nej sekcji. Oddać jej mają również na 
ten cel pomieszczenie przy ul. Pań
skiej 4. (bip) 

Kontrola piekarń* Związek zawo
dowy robotników przemysłu mączne-

i spożywczego zwrócił się do magi
stratu z prośbą o dopuszczenie przed
stawiciela swego do komisji sanitarnej 
kontrolującej hygieniczny stan piekarń 
(bip) . 

W sprawie akuszerek. Wojewódzki 
urząd zdrowia zwrócił się do urzędu 
wojewódzkiego w sprawie wyszkolo
nych akuszerek. W większej części w 
starostwach osiedlające się wykwali
fikowane położne otrzymywały mie
szkania lub opał, dzięki czemu chętnie 
osiedlały się na prowlncii i posiadały 
aufanle tamtejszej ludności, która w 

ten sposób chroniona była od złych 
„akuszerek" wiejskich. Urząd zdrowia 
uważa, iż należałoby w tym roku 
sprawę tą jakoś załatwić, a na następ
ny rok trzebaby było odpowiednie su
my wstawić do budżetu, (bip) 

Zwalczanie lichwy. W ostatnich 
dniach policja wszczęła energiczne kro 
ki celem zwalczania lichwy wśród 
drobnych sklepikarzy towarów spo
żywczych, kolonjalnych itp. Akcję tę 
prowadzą funcjonarjusze policji przy
dzieleni przez poszczególne komisar
iaty do komisariatu rządu. Rezultatem 
tej akcji było spisanie licznych proto-
kułów za brak cenników i faktur przy 
towarach, mięsie, mące za odmo :nie 
sprzedaży chleba z& nięujawnienię cen 
w oknach wystawowych. Protokułóvv 
tych spisano w ciągu 2 dni stycznia 
90. (bip) 

Zebranie związku pracowników miej 
skich. Dnia 27-go bm. o godzinie 6-cj 
wieczorem odbędzie sią w sali rady mioj 
sklej ogólne nadzwyczajne zebrań1 zw 
prac. miejskich w Polsce. Oddział w Ło
dzi. Na zebraniu będą omawiane m. in. 
następujące sprawy: komisji kwalifika

cyjnej, ustalenia ilości stałych i nie sta
rych pracowników w magistra-ie, dodat
ku za wysługą lat oraz podwyższenia 
poborów za miesiąc styczeń. 

Zebranie Polskie] Organizacji Wol
ności. Dnia 22 stycznia r. b. odbyło się 
zebranie dyskusyjne w sali stowarzy
szenia nauczycieli, Andrzeja Nr. 4 Ob. 
Szaniecki w podniosłem przemówieniu 
uczcił 60 letnią rocznicę powstania sty
czniowego, następnie ob. Urbaclj zrefe
rował zebranym rzeczowo program 
polskiej organizacji wolności. W oży
wionej dyskusji brali udział ob-ob. Ma
rek, Pruszkowski, Wrocławski, Ka
mieński i Inni, podkreślając konieczność 
silnego zespolenia ideowych elemen
tów społecznych w kferunku uświado
mienia szerokich mas w duchu pań-
stwowo-twórczym ^raz sprawiedliwej 
polityki asymilacji państwowej do 
mniejszości narodowych. 

Licznie zebrani wyrazili jednogło
śnie zarządowi podziękowanie za gor
liwą działalność oraz zaznaczyli po
trzebę urządzania częstych febrań po
litycznych. 

Zabawa szkoły podoficerskiej. Dnia 
2 lutego 1923 r. w sali YMCA. Piotrko
wska 243, o godzinie 21-ej odbędzie sie 
wielka zabawa taneczna szkoły podo
ficerskiej KM. i Br. DOK- IV. 

Celem zabawy: przysporzenie fun
duszów dla domu sierot po poległych 
żołnierzach i na cele kulturalno-oświa
towe szkoły. Nie wątpimy, że ten 
szdachetny cel zgromadzi w sali liczne 
i dobrane towarzystwo. 

Bilety i zaproszenia można wcześ
niej nabywać w godzinach od 12-ej do 
14-ej w D-twie szkoły, koszary 28 p. 
Strz. K. ul. Leszno nr. 9. w dniu zaba
wy przy kasie-

Dzisiejsza maskarada- Dziś odbę
dzie się w sali Filharmonii wielka mas
karada na rzecz żyd. tow. emigracyj
nego. Sympatyczny cel i doborowe 
atrakcje wróżą tej zabawie rekordowe 
powodzenie. 

Z nadscenki „Ka-ka-du". Program Nr. 14 
jest bezwzględnie najlepszym i dotychczaso
wych. Znakomity humorysta E. Odrobiński w 
swoich oryginalnych kupletach przewyższa sie
bie, P. Tarnowska jest niezrównana w odtwa
rzaniu typów ludowych. Z popisów tanecznych, 
zasługują na uwagę, duet Banoth, w owym 
charakterystycznych tańcach, wykonanych po 
mistrzowsku, oraz D'Arlzona,' z niebywałymi 
szlagierami. Całość programu utrzymana Jest 
na poziomic artystycznym, to też rozbawiona 
publiczność entuzjastycznie oklaskuje Vażdy so 
łowywystęp ,,K;Jcaduowych" sił. 

http://Wsch.ksle.iyca
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Życie i prawo. 
Jak Jekel i Ajzner „wyłapywali" dezerterów. 

J Ó Z E F Jekel i Hersz Ajzner obrali, 
jako źródło pokaźnych zysków wymu
szanie łapówek od rozmaitych miesz
kańców. Czvnili to w ten sposób, że do 
brawszy sobie żandarmów prowadzili 
ich DO mieszkań do wybranych osobni
ków, gdzie następnie pod groźbą przy-
arcsztowanla, jako dezerterów, pobie
rali od nich względnie ich rodzin, wy
sokie kwoty, w zamian za pozostawie
nie ich w spokoju. 

Proceder ten wykonywali między 
innymi przy pomocy żandarma Rogu!-
skiego. a gdy ten odmówił dalszej po
mocy z obawy przed odpowiedzialnoś
cią, postanowili Jekel i Ajzner obrać 
innego żandarma, jako narzędzie 
swych szantarzy. 

W tym celu napisali oni dnia 9-go 
czerwca 1922 do plut. żan. Stanisława 
Sawickiego list z prośbą, by przyszedł 
do mieszkania Józefa Jekla przy u l Mil 
SZA 42. a K I E D Y Sawicki rzeczywiście 
tam P R Z Y B Y Ł W towarzystwie st. żan. 
Piotra Molendy, wtajemniczyli Ich w 
S W O J E PLANY. Z A P R O P O N O W A L I I M , przy-
tem, iż będą wskazywali mieszkania 
wielu dezerterów, od których pod groź 
BĄ zaaresztowania za uchylenie sie od 
służby W O J S K O W E J B Ę D Ą mogił uzyskać 
znaczne K W O T Y JAKO łanówkę. Żandar
mi Sawicki I Modela, chcąc wykryć te 
niecne machinacje zgodzili się pozor
nie NA P R O P O Z Y C J E Jekla i Ajznera. za
M E L D O W A L I I E D ' I A K o wszystkiem swe
mu P R Z E Ł O Ż O N E M U majorowi żand. Fi
szerowi, KTÓRY udzielił im wskazówek, 
w JAKI sposób M A J Ą postępować-

Dnia 9 czerwca wkroczyli żandarmi 
Sawicki i Molęda wprowadzeni przez 
Jekla 1 Ajnera do mieszkania Herszla 
Zylbersztajna. gdzie przyaresztowall 
syna jego Moszka, w chwili gdy ten 
usiłował uciec przez okno. Po drodze 
do aresztu prosił Jekel żandarmów, 
aby Zylbersztajna puścili i udali się z 
nim do wuja jego, przy ul. Benedyk
ta, gdzie wzamlan za uwolnienie otrzy
mają sowitą zapłatę. Żandarmi na to 
się nie zgodzili pod pozorem, że jakiś 
wachmisztrz żandarmerii zauważył 
ich, iż prowadzili aresztanta, wobec 
czego boją się, aby się sprawa nie wy
ryła. 

Dnia 10 czerwca r. u. wieczorem 
udali się na ulicę 1-szego Maja 25, do 
mieszkania Blibauma, którego syn wed 
le wskazówek Ajznera miał posiadać 
nielegalne papiery i z tego powodu mo
żna było wziąć odeń pół mlljona Japów 
ki. Dezertera Blibauma nie zastano w 
domu 1 nicniedzy nie otrzymano. edvź 

Kto przyjechał do Łodzi. 
Hotel Victoria. Kornbcrg z Częstochowy, 

Fuks z Warszawy, Grunwald Sosnowca, Kra
jewski z Warszawy, Goldfarb z Warszawy. 

Hotjl Suvoy. Kempner z Warszawy, Minka
MI ski z Sosnowca, Gutt n z Będzina, Szostako-
wski z ^'o.rszawy. 

Hotel Europejski. Brandes z Cernauti, Sznap-
per ze LwoJfa, Jentin z Białegostoku. 

Hotel Polon|n. WY6PA z Gąbina, Roscnblum 
r. Wars7awy, Gurewicz z Białeg stoku, Freund 
z Kałusza. Teferraan z New Yorku, Małkcsj/i 
r Wilna. Starzycki ze Skierniewic, Rind z Wie
dnia, Lindebauro z Lublina, Rosicki z Gosławic, 
Sokołowski z Płocka. Joz z Warsz wy, Urbaś 
ze Złoczewa, Łuszczewski z PoznAnia, Szlajman 
z Tomaszowa. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

jak twierdził Jekel stary Blibaum nie 
posiadał pieniędzy. Stamtąd udali- się 
na tejże ulicy podnr. 37 do mieszkania 
Grlnbergów, gdzie według opowiada
nia Ajznera miało być 4-ech synów, z 
których 2 w wojsku wcale nie służyło. 
Tam po sprawdzeniu papierów zatrzy
mali żandarmi Hila i Abrama Grinber-
K Ó W , w celu sprawdzenia ich dokumen 
tów- W czasie drogi starał sie Jekel 
wymusić od nich pieniądze za zwo!v" 
nie. cl, jednak nie chcieli mu nic dać, 
twierdząc; że mają papiery w porząd
ku, co sprawdziło się w dowództwie 
żandarmerji. 

Dnia 11 czerwca udali się znów 
żandarmi i Jekel przedstawiający się, 
jako funkcjonariusz policji do mieszka
nia Blibauma, Ajzner zaś pozostał 
przed domem. Młodego Blibauma nie 
zastali w domu. Sawicki z Meledą po
zostali wówpzas w jednym pokoju, a 
Jekel wszedł do drugiego pokoju, skąd 
no rozmowie z Blibaumami powrócił, 
oznajmiając, że dają tylko 50.000 mk-, 
która to kwota jest zbyt niska. Sawicki 
odpowiedział na to, że musi widzieć 
syna Blibauma i dopóty będą w ich do-
r " nawiedzali, dopóki papiery nie 
sprawdzą. Po chwili, gdy wyszli Jekel 
rzekł żandarmom, że otrzymał 50.000 
mk. aczkolwiek spodziewał się otrzy
mać 300.000 mk- U zbiegu, ulic Cegiel-
nianej i Piotrkowskiej spotkali Ajznera 
który wskazał im jeszcze jakieś adre
sy dezerterów. Stamtąd udali się do 
mieszkania Jekla. gdzie po poczęstun
ku ten ostatni wręczył żandarmom 
23:155 mk. to jest połowę otrzymanych 
od Blibauma pieniędzy, po otrąceniu 
kosztów poczęstunku. Mieli się oni 
znów spotkać następnego dnia o 9-ej 
wieczór. Pieniądze złożyli żandarmi w 
dowództwie. 

Sprawę tą rozważał w dniu wczo
rajszym sąd okręgowy pod przewod
nictwem sędziego Zajkowskiego w 
asystencji sędziów Kozłowskiego i 
Thuma. Jekel do winy nie przyznał się 
1 zwalał winę na Ajznera. Ajzner przy
znał się do inkryminowanego mu czynu 
Jako świadkowie zeznawali obai żan
darmi, oraz poszkodowani przez szan
tażystów- Zeznania ich w zupełności 
popierały akt oskarżenia i winę pod-
sądnych udowodniły. Podprokurator 
popierał oskarżenie. Po na-adzie śąd 
skazał Jekla na 1 i pół -oku więzienia 
z pozbawieniem praw. Ajznera zaś na 
rok więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, (bip) 

TEATR ŚWIETLNY piotrkowska 
„NOWOŚCI" róg Głównej 
5 S 9 DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! S E 

Pierwszy raz w Łodzi! 
Amerykański film sportowo-awanturnlczy 

z cyklu „HURONI" p. Ł 

Wśród żmij 
w którym urocza LILLY MARISZKA 
znana z obrazu DORELLA czaruje 
swą urodą, a syn EDDIE POLA 
8-mio letni bokser J1MMY pobudza 

do serdecznego śmiechu. 241—1 

Dzielna 20. «« SALA FILHARMONJI Pzjejną_20! 

W sobotą dnia 27 stycznia r. b. odbędzie się 

Bal Maskowy 
na rzecz Centr. Żyd. Komitetu Emigracyjnego 
Mnóstwo atrakcji! Muzeum osobliwości! Poczta I ser-

pentlnyP Amerykański Bar! 277-1 
B U F E T i C U K I E R N I A NA M I E J S C U . 

Panów obawip ie siidi razoROfi. Panie onowigiKowo w MASKACH. 
POCZĄTEK o PODZIWIE 11-e) WIECZOREM. 

Nadużycia w seminarjum łęczyckim. 
Kuratorjum łódzkie milczy, a ministerjum oświaty nic o nich nie 

„ , — , — M i a s t o Łęczyca opowiada sobie & 
żne szczegóły tych nadużyć... 

Ostatnio ministerjum oświaty 
teresowało się tą sprawą i zniosło ! 

W seminarjum nauczycielskim w 
Łęczycy zdarzyły się w grudniu roku 
zeszłego pewnego rodzaju nadużycia, 
które doprowadziły do — udaremnio
nego na szczęście — zamachu samo
bójczego jednego z wychowańców p. R 
i w następstwie do dochodzenia władz 
szkolnych które skończyło się usunię
ciem tamtejszej gospodyni, pani T. 

t;s.uwato się rą sprawą 1 zniosio m 
w tym celu z kuratorjum łódzkiem, a l e 

nasze władze szkolne milczą, chcąc 
pewne osłonić całą tę sprawę taje"1' 
nicą. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Akcja podwyżkowa robotników drze 

wnych. Wobec wzrastającej drożyzny 
na artykuły pierwszej potrzeby, oraz ni
skich płac zarobkowych, robotnicy sto
larscy zebrani na ogólnem zebraniu w 
dniu 14 stycznia br. uchwalili wystąpić 
do fabryk i warsztatów przemysłu sto
larskiego z żądaniem podwyżki płac za
robkowych od 15 stycznia o 60 proc. — 
Termin udzielenia ostatecznej odpowie
dzi naznaczono na dzień dzisiejszy. 

W razie uieprzychylnej odpowied?i 
przedsiębiorców robotnicy zastrzegli 
sobie wolną rękę działania. 

Robotnicy skrzyniarscy uzyskali <> 
skutek swych żądań podwyżkę 60 PF^' 
obowiązującą od 15 bm. w stosunku a. 
poprzednich płac zarobkowych. Pc 1 * ' ' 
sanie odpowiedniej umowy nastąpi . 
dniach najbliższych. 

Sekcja szczotkarzy • wchodząca * 
skład związku zawodowego robot"1' 
ków przem- drzewnego na skutek tf? 
stawionych w dniu 15 bm. żądań P°fl', 
wyżki płac zarobkowych o 80 PROC* 
po dłuższych pertraktacjach uzysku" 
dla swych członków podwyżkę 60 P'\ 
w stosunku do płac poprzednio pobi*' 
ranych. 

Odszkodowania za zabito z t f m f l a . 
Ustalona została nowa taryfa jako 

wynagrodzenie za zwierzęta zabite z 
polecenia władz państwowych, ' lub 
padłe skutkiem szczenień zarządzo
nych przez te władze. Odszkodowanie 
wynosi: za źrebię do jednego roku 
cenę do 100.000 mk., za młodzież od 
jednego roku do 3 lat—300.000 mk. za 
konie robocze. 3 letnie i strarsze lżej-
żeszego typu cenę do 400-C10 mk., ża 
konie robocze 3 letnie i starsze lżej-
konie robocze 3 letnie i straszę cięż
szego typu cenę do 400.000 mk-, za 
uszlachetnione (półkrwi) z udowodnio-
nem pochodzeniem do — 800.000 mk. 
Za bydło rogate za cielęta do pół roku 
60.000 mk-, za jałówki do 2-ch lat cenę 
do — 200.000 mk., za buchaje, woły i 
krowy do — 300.000 mk., za muły — 
240.000 mk., za osły do — 60.000 mk., 
za trzodę chlewną za jeden klgr. wagi. 
cenę do 2000 mk., za owce I kozy — 
cenę — 30.000 mk., oraz za jagnięta i 
koźlęta do — 15.000 mk. 

Przy wymiarze odszkodowania za 
materjał zarodowy pełnej krwi wymie| 
nionych zwierząt zapisanych do ksiąg 
rodowodowych norma odszkodowa
nie może być podwyższona w wypad
kach, zasługujących na uwzględnienie 
o 25 proc. (bip) 

ZE SPORTU. 
KONGRES 

SPORTOWY W WARSZAWIE. 
3-go i 4-gp marca br. odbędzie się w 

Warszawie polski kongres sportowy, or
ganizowany przez zwiozek :.wiązków 
sportowych. W zjeździe bęrl^ uczestni
czyć 'przedstaw iciele . -.lskich organiza
cji sportowych oraz jako go'cie, przed
stawiciele wojskowości i zainter---wa-
nych w rozwoju sportu ministerstw. 

Kongres ma na celu -ozważenie za
gadnień, związanych z organizacją i roz
wojem sportu w Polsce. 

Spraw zdanie z miesięcznego posiedzenia 
stowarzyszenia gimnastycznego „Siła". W loka
lu własnym przy ul. Sienkiewicza 54, ->dbylo 
się miesięczne posiedzenie ' w. „Siła". Po za-
gajenfu por'- - ' cnia przez przewodniczącego p 
O. Dresslera (mł.) i odczytaniu protokułu r o-
statniego posiedzenia przez sekretarza p. O. 
Raczyńskiego, nastąpiło przyjęcie nowych człon 
ków • liczbie 11, poczem przewodniczący po
siedzenia zakomunikował 7-branym członkom 
że były klub atletów w Łodzi, który po dłuż
szej p: zerwie w czasie wojny na nowo rozpo-
c •ył "wą działalność, został w "-zbie 46 człon
ków przyjęty w skład S. S. „Siła", jako d.uży-
na atletyczna, co zebrani członkowie przyjęli 
do wiadomości z wiclkicm zadowoleniem 1 i-
znaniem. * 

Po jcdnoglośncm przyjęciu wyżej wymienio
nych w sl:ład S. S. „Siła", przewodniczący za
znajomił zebranych z przebiegiem ostatniej ma
skarady, urządzonej staraniem tegoż Stowarzy
szenia. 

Instruktor gimnastyki druh Bergman, i" ' ' 
mował o przebiegu zabwy gimnastycznej, t"***! 
dzonej w dniu 18 listopada ub. roku. 

W dalszym ciągu posiedzenia omawiana 
ła sprawa walnego zebrania stow. gimn. „Sit* 
Po ożywonej debacie walne zebranie zos"' 
wyznaczone na dzień 22 lutego br. — w p i c f * 
szym terminie na godz. 16, w drugim w i° , 
17-tą. W końcu postanowiono urządzić w 1 , 8 

bliższym czasie bal maskowy i popity ftfmnSpfl 
czne dla młodzieży. -

KRONIKA POLICYJNA, 
Kradzież drutu. Wczoraj przed stacją ** ^ 

luszki zerwano z sieci telefonów państwo^T'' 
i skradziono drut miedziany o średnicy 2 B*** 
metrów, łączne wagi przeszło 9 klg. W spr»*^ 
tej policja wszczęła energiczne dochodzeni*' 

Awanturniczy kochanek. Niejaki F c 

Mankus, sierżant 31 p. strz. kan. utrzymy* 
od. dłuższego czasu miłosne stosunki z St*0*" 
sławą Oszarzewską, zam. przy ul. Milsza ł 

Gdy ostalnia chciała zerwać z nim, wówC**/ 
Mankus oskarżył ją fałszywie o kradzież. 
dząc jednak, że Oszarzewską została z k«"*| 
sarjatu zwolniona, napastował i pobił ją (Id'" 
wie, kopiąc nogami. Mankusa pociągnięto 
odpowiedzialności, (bip) 

Otrucie przez pomyłkę. Przy ul. Kop**?' 
ka 32, 14-lctni Henryk Sowiński przez pon>y'W 

napił się esencji octowej. Pierwszej pomocy " 
dzielił mu lekarz pogotowia, pozostawiając » 
w stanic zadawalniającym. (bip) 

Usiłowanie samobójstwa. Przy ul. Cc|S'c 

nianej 27, w mieszkaniu Foszera służąca 
Katarzyna Przybył usiłowała pozbawić się 
cia przez wypicie esencji octowej. WezW*"' 
pogotowie, lekarz którego, po udzieleniu de»* 
cc pierwszej pomocy, pozostawił ją na op'"'' 
domowej. Przyczyna targnięcia się na źycU 
razie nic ustalona. 

KA-KA-DtJ 
w Manteuflu Zachodnia 45. 

Dziś i codziennie Program Ks » ' 
• Człowiek-Kura! i 

Oprócz tego 14 pierwszorzędny^ 
numerów z LINEM na czele. 

Początek o godz. 11-ej wlecz. 302"' 

Atelier h t l s t l p de CtiapeaM 
poleca wielki wybór 

Kapeluszy demi-sezonowych 
Przybranie głowy na 
m a s k a r a d y i b a l e . 

Oryginalne m a s k i paryskie. 
Dzrelna Ni 3, fr. II piętro. 

* 3 1 3 - L 

Nie zważa
jąc na kurs DOLARÓW SK RATY lKBą SKŁ^nS 

• T Y L K O 
w FIRMIE 

WÓLCZAŃSKA 43, I-sze piętro FRONT. 
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć 
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Zapoznanie się z obecną polityką 
podarczą Rosji jest niezmiernie cie-
*We z tej przyczyny, że w tem doszczę 
* e zrujnowanym kraju, rozwiązywane 

2 Problemy niezwykle aktualne rów 
W naszych stosunkach. Obserwacje 

"Parte są na wynikach gospodarki so
leckiej w jednem z większych mia .t 
^Cerji. Omówić pragnę zagadnienie 

a'utowe, skarbowe, politykę p rzemy-
s ' 0 Wą, transportową oraz robotniczą. 

* 
W; 
w dziedzinie walutowej dokonano 

a Syberji więcej eksperymentów, niż 
jakiejkolwiek innej części Rosji. Ta 

P°htyka walutowa poderwała prawie 
^Pełnie zaufanie do papierowych pie
czy u ludności wiejskiej. W miastach 

J** tam pozostały jakieś szczątki han-
j1 1.' to handlujący woleli prowadzić han-
-e' zamienny. To też używanie pienio-
?y byoł doprowadzone do bardzo ma-
J''1 rozmiarów. Rząd sowiecki poważ-
J liosił się z zamiarem zupełnego znie 
,"nia pieniędzy; skoro jednak kwestja 
| ( Poczęła być poważnie omawiana, za 
< M Z o n y kronsztackim i szeregiem 
^ loPskich powstań, przyszedł do prze-
L "anią, że trzeba zaniechać polityki 
ctounistycznej i przejść do bardziej 
z*palnej polityki gospodarczej. Nowa 
^''lyka ekonomiczna wymagała przy
j - j C e n ia pieniądzom '?H funkcji jako 
'oka wymiany.- To też wymienny spo 

J 1 Prowadzenia handlu w większych 
?|astach odrazu został zarzucony. Ilość 
godowo zatrudnionych w handlu i 
^lustrowanych stale zaczęła wzra-
H ale na rynku nie było towarów. 

w Pierwszy rok nowej polityki ekono-
Clznej (od 1-go kwietnia 1920 r. do 1 
c.Vletnia 1922 r.) zaznaczył się niesły-
L "-Oym przewrotem cen wskutek upad 
"wartości rubla. 

I .Rząd usiłował wytworzyć odpowie-
^ warunki psychologiczne, które 
J^ynęłyby na podniesienie wartości ru 
v 4 . Jednym ze sposobów było nadanie 
[• °nomji upaństwowionym przedsię-
l^twom przemysłowym, które musia 
^ s'ę zorganizować na zasadach handlo 
p)ch. Pozatem rząd odmawiał zasiłków 
^ bieżnych i redukował sumy jakich 
^agały się instytucje państwowe. 
f ) Mszcie dążył do tego przez wskrze-
v6,,l'e samorządu lokalnego oraz przeka 
^"'a mu szeregu funkcji, jakie należały 
Li °dpowiednich resortów rządowych i 
i l>też przez usamodzielnienie ich skór-
*°wości; 
(i W następstwie tego towary zaczęły 
j^ieć 1 w ciągu całego lata, aż do mo-
(„• Wyjazdu, który nastąpił we wrze-

1922 r., ceny mniej więcej trzymały 
A^a jednym poziomie. Drożały jednak 
ffi złote i srebrne pieniądze, na któ-
^ było zapotrzebowanie dla transakcji 
Skanicznych. 

j .Kiedy rząd sowiecki polecił prowa-
wszelkie rachunki w instytucjach 

-owych w rublach dewaluowanych, 
R a c z y ł a się pewna stabilizacja rubla. 
Hj'e'ki popłoch wywołało opublikowa-
£ Prawa o wprowadzeniu dewaluacji. 
y?'towano więc nowe ruble, które ró-
j^ały się 10.000 dawnych. Poprzednie. 
^Qak pieniądze pozostawiono również 
^0biegu. Interesy posiadaczy pienię-
J od tego nie ucierpiały, a ulżyło to 
6|5cę buchalterów dotąd operujących 
i rZymiemi cyframi, wreszcie też lud-
U * zaczęła przyzwyczajać się do tych 
^niędzy i określać wartość towaru w 

wej walucie. / 
L Zanim rząd zdecydował się wprowa 
)/c rachunki w zdewaluowanych ru-
d/ch, nie mało miano kłopotu z wyprą 
£wywaniem budżetów i sprawozdań 
kasowych. Radzono sobie w rozmai-
/sPosób. 

syberyjski . oddział centro-sojuzti 
karalnego związku kooperatyw spo-
(f^czych zarządził wprowadzeń1'~ -a-
^ k u podług rubli • owsianych' . '̂ua 
L 8* uważano za jeden rubel i tak też 
J.̂ gowano. Na Uralu za jednostkę .no 
s^rną uważany był podobno pud soli. 

wKOLEJE NIEMIECKIE PRZED 
RÓWNOWAŻENIEM BUDŻETU. 

ij^rasa niemiecka donosi, że w okre-
9j°d października do końca grudnia 

i r- nastąpiła równowaga w budże-

Taki rachunek je dnik nie mógł sio u-
trzymać. 

Wkrótce więc potem rząd wprowa
dził rachunkowość w złotych rublach. 
Wszystke budżety wypracowywano w 
złotych rublach, przyjmując za podsta
wę ceny z 1913 r. Tak skonstruowany 
budżet również zawiódł, gdyż ceny ryn 
kowe były nawet w złocie wyższe, niż 
przed wojną. Najwyższa rada gospodar
stwa ludowego przesłała swoim lokal
nym organizacjom formułę, podług któ
rej należało obliczać każdoczesną war
tość rubla. Inne organizacje znalazły 
własne sposoby ustalania jego wartości. 
Wreszcie kurs złotego rubla komuni
kował jeden lub dwa razy na miecirc 
komisarjat ludowy finansów. Nie mogło 
to jednak zadość uczynić potrzebom ży
cia, gdyż kurs był znacznie niższy od 
rzeczywistego. Szczególniej wprawiało 
to w zakłopotanie sędziów cywilnych, 
gdyż stosowanie obowiązującego kursu 
krzywdziło powoda cywilnego, Od 1-go 
kwietnia 1922 r. rząd przestał komuni
kować oficjalnie kurs złotego rubla. Był 
on jednak publikowany wyłączni dla 
operacji bankowych, przez bank pań
stwa. Mimo to w niektórych wypadkach 
insty*ucje państwowe uważ; 5y za konie
czne prowadzić obliczenia w złotych 
rublach. Posługiwano się więc informa
cjami gubernjalnego urzędu statystycz
nego, okoro oficjalnie wyjaśniono, że te 
informacje należy uważać za prywatne, 
wołano posługiwać się kursem, notowa
nym przez czarną giełdę. Metodę tę sto
sowa q do ustalenia wysokości wvpHt 
pensji wysoko wykwalifikowanych spe
cjalistów przeważnie kierowników za
kładów przemysłowych, w wypadkach 
gdy pensja była ustakma w złotych rub
lach. Po pierwszym kwietnia 1922 roku 
wprowadziły własne notowania kuisu 
złotego rubla kooperatywy dla swoich 
transakcji. 

Różne metody Oznaczania kursów 
złotego rubla wpływały ujemnie na dzia
łalność instytucji gospodarczych, które 
w żaden sposób nie mogły sobie dać ra
dy z wypracowaniem bud;' '. '.w. Wy
dział komunalny pewnej gubernji spo
rządził budżet na 1922 r. w ten ."'.osób 
że dochody przerachowane były podług 
oficjalnego kursu, jaki publikował komi
sarjat ludowy skarbu, rozchody nato
miast były»przeliczonc podłyg lorsti gisł 
dy nieoficjalnej. Obie strony budżci.i 
podobno były zrównoważone, mimo że 
rozchody przewyższały cyfrowo trzyJŁrd 
tnie dochody. Autorzy budżetu tłoms-
czyli, że dochody wpływały w przeliczę • 
niu podług kursu oficjalnego, wydatki 
zaś oczywiście czyniono podług kursu 
rynkowego. Ciekawem jest, że mimo st i-
bilizacji cen we wspomnianym ok.esk-, 
cena złoteffo rubla ulegała stałym zmia
nom. 

Zaznaczyłem, że miasta odra7 od
niosły się z zaufaniem do noWej ekono
micznej polityki rządu sowieckiego. Inne 
b-"łv nastroje na wsi. Długi czas pienią
dze papierowe nie budziły zaufania ti 
chłopów. Dlatego te- celem ożywienia 
obiegu pieniężnego na wsi. zaczęto za
kładać sklepy rządowe, w miasteczkach 
które sprzedawały towary. Chłopi wo
leli jednrk załatwiać sw~ zakupy w wię-
szych miartach, wioząc do nich produ
kty wiejskie. Dopiero podatek na głod
nych ożvwił cyrkulacje p!cn'c.Ann. Pod -
tek wynosił dla prarających w, ih:'.ytu-
cjach rządowych i robotników milion 
rubli i dla reszty ludności po trzy miljo-
ny. Nie jeden cme- musiał zapłacić 6 
albo i więcej miljonów rubli, płacąc za 
sishic i członków rodziny, 17- —A pow
stał zupełny brak pieniędzy, musiano 
półoficjalnie uciec się do przyjmov.\'.u' •> 
podatku w naturze. Ten jc uh&k srod i*c 
oodniócl zaufanie ludności wiejskiej d -
zupełnie zdyskredvtow?nvcli pieniędzy 

Zwrćcoijo uwagę qta konieczno::': 
rozwinięcia afoarfttti banko-.-, . m. wsi. 
W tym celu tworzono kooperatyw* liro-
dytowe, do klór ^ V zn\;vycl-. FAL u.'.-, 
ŝ  vvości'.-.ch chłopi zwracrl' Ł.ę chętni.; 

W*adve!aw Kon;crows«i. 

cie kolejowym. Osiągnięto nawet pe
wien dochód w wysokości 2,89 miljar
dów marek niemieckich. Poprawa ta 
po części pozostaje w związku z prze
prowadzoną niedawno redukcją perso
nelu i podniesieniem taryfy. PAT. 

OBLIGACJE ZB0-JWE. 
Bank ziemiański projektuje wypu

szczenie obligacji zbożowych, płat
nych w markach polskich, po cenie ży
ta, według notowań warszawskiej gieł
dy zbożowej w dniu realizowania obli
gacji. Obligacje takie były przed kilku 
"miesiącami wydane w szeregu pańtsw 
Rzeszy niemieckiej i cieszyły się du-
żem powodzeniem bez względu na u-
sunięcie ryzyka strat', spowodowa
nych przez zniżkę waluty. Projekt zo
stał złożony w ministerstwie skarbu. 

STOSUNKI KOLEJOWE NA GÓR
NYM ŚLĄSKU. 

.lak wiadomo, Górny Śląsk cierpi 
ciągle na brak wagonów, zwłaszcza to 
warowych, co z natury rzeczy wpływa 
ujemnie na eksport węgla zagranicę. 
Od dłuższego czasu daje się zauważyć 
szczególnie brak t- zw. wagonów gór
nośląskich. Czynniki kompetentne 
zwracają uwagę, że wagony górnoślą
skie często nie wracają z Niemiec, do
kąd wysłano ich dotychczas około 60 
proc. Natomiast nadsyłają Niemcy du
żo wagonów niein., które według posta 
nowień traktatów, nie mogą iść z wę
glem do Polski. Do tego celu mogą słu
żyć jedynie wagony górnośląskie. 

Drugim powodem niedostatecznego 
zaopatrywania Polski w węgiel gór
nośląski jest brak należytej sprawnoś
ci, sąsiadujących ze Śląskiem Unii ko
lejowych, które tylko po pewnej rozbu 
dowie i przystosowaniu ich do linji ślą
skich będą mogły podołać swym za
daniom ijpspodarczym. 

W związku z brakiem wagonów od 
będzie się w najbliższych dniach w 
ministerstwie kolei żelaznych konfe
rencja w sprawie wynajęcia odpowied 
niego taboru dla potrzeb Górnego Ślą-

KONTROLA NADGRANICZNA-
Dziś upływa ściśle 4 tygodnie od 

chwili, gdy Rada ministrów uchwaliła 
wysłać 2 komisje, mające zbadać stan 
ochronny .granic celnych przed prze
mytnictwem. 

Dotychczas komisje te nie wyje
chały. 

GDAŃSKI RYNEK FRACHTOWY. 
Usposobienie gdańskiego rynku 

frachtowego było z końcem grudnia i 
na początku stycznia bardzo nlepocie-
szające. Większych ładunków nie 
ofiarowano zbyt dużo tak, żc niektóre 
statki zniewolone były zabrać balast 
do Rygi. Królewca i Szczecina, a do
piero w drugim rzędzie ładunek. W 
Gdańsku bawi obecnie kilku zagrani
cznych kupców drzewnych, lecz zna
czniejszych obrotów nie dokonano, po
nieważ eksporterzy gdańscy i polscy 
żądają cen.za wysokich. 

Do Szwecji wyszło kilka transpor
tów zbiorowych 1 wspomnieć wypada 
o większych wysyłkach nafty i matc-
rjałów opałowych. Dwa mniejsze statki 
przyszły z smołą. 

Wywóz drzewa do Anglji jest sto
sunkowo dość mały. Jeden ładunek 
około 1800 load slłprów wysłany został 
do Błrkeniicad, a oprócz tego wyszło 
jeszcze kilka drobnych transportów. 

Do Francji wysłano w okresie spra
wozdawczym mniejsze ilości drzewa 1 
to specjalnie do Bordeaux. Oprócz 
tego zabrał inny statek o pojemności 
3000 t. drzewo i mączkę kartoflaną do 
Dunkierki i Rouen. 

Do Belgii wyszło kilka statków re
gularnych; niektóre statki nie uzyskały 
pełnych ładunków- Ruch między 
Bclgją a Gdańskiem jest stosunkowo 
buałzo trtaly. 

Transporty do Flnlandji ożywiły się . 
nieco. Na uwagę zasługuje transport 
borowy około 3000 t. do łielsingforsu. 
Przywóz do Gdańska był przy końcu 

grudnia i z początkiem styczttia bardzo ' 
ożywiony. Kilka statków przyszło /.; 
Anglii z węglem, 3 z fosfatem (1 z Tu
nisu ijdwa z Algieru). Z Nowego Jorku 
przyszło około 3000 t. materjału kole
jowego, z Anglii nadeszło killcn ftątków 
z ładunkiem zbiorowym. I-'.'.jwlekszy 
składał się V 4000 t., w tein było 700 t-
materiałów opałowych. 

Położenie obecne na rynku frachto
wym znamionuje brak transportów na 
cafe statki. Ożyw.enic nasta>i dopiero 
w lutym i marcu, kiedy zawarte zosta
ną nowe kontrakty na dostawę drzewa. 

* GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, 26 stycznia. Ceny utrzymu
ją się na osiągniętym poziomie, jednak 
nie dokonuje się prawie "żadnych tran
sakcji: ' 

Prima: 
20 pojed. (1.09) 1.09 doi., 24 pojed. 

(1.11) 1.11 doi., 24 podw. skręt średni 
(1.1*8) 1.18 doi., twardy (1.19) 1.19 doi., 
32 pojed. 1.24) 1.24 dok, 32 podw. skręt 
średni (1.38) 1.38 doi., 40 pojed. (1.49) 
1.40 doi., 40 podw. skręt średni (1.50) 
1.50 doi., twardy (1.51) 1.51 doi.-

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 26 stycznia. (PAT). Zamknie 

cic giełdy warszawskiej: 
G O T Ó W K A . 

Dolary Stanów Zjednoczonych 28850. 
Dolary kanad. 28850. 
Franki belg. 1700. 
Marki niemeckio 1.40. 

C Z E K I . 
Bclgja 1710. 

Berlin 1.30. 
Gdańsk 1.30. 
Holandja 11875. 
Londyn 136500. 
Nowy Jork 29000—28825. 
Paryż 1887.50. 
Szwajcarja 5450. 
Wiedeń 41. 
Włochy 1122.50. 

O b l i g a c j e . 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 rubli 

2800—2750. 
5 proc. Obi. m. Warszawy 372.50. 
Miljonówka 1700—1725. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 33000. 
Bank Handlowy 44500. 
Bank dla Handlu I Przcm. 16000. 
Bank Kredytowy 12000. 
Bank Przem. Lwow. 4000—3923. 
Bank Pol. Handl. 20000. 
Bank Zachodni 42500. 
Bank Zjedn. Z. Pol. 10500. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 15750. 
Puls 32000. 
Cukier 595000. 
Węgiel 138000. 
Cegielski 88750. 
Lilpop 86750, 
Ostrowiec 85000. 
Zieliński 20250. 
Rudzki 38750. 
Starachowi%: 43000. 
Pocisk 7500. 
Parowozy 13800. 
Zieleniewski 61000. 
Borkowski 7150. 
Jabłkowscy 11100. 

Żegluga 3900. 
Habcrbusch 130000. 
Nafta 9C00. 
Nobel 17000. 
Lenartowicz 10000. • 
Siła i Swatło 7050. 

Czarna giełda warszsv 
Dolary 31,000. * 
Marki niemieckie 1,30-
Funty 144,000. 
Franki francuskie, 1,930. 
Ruble zł. 1,700,000! 
Ruble srebr. 9,000-
BHon 4,300. . 
Tend. zwyż. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 26 stycznia. Giełda urzędowa. — 

Zaraz na poc7-<tku zebrania g ic 1 1 ' / cgo walu
ty zachodn'- doznały zmeznei zwyżki, poczera 
tfjn^cncja jcr~ -o się wzmocniła. W r-"-!r.*a~h 
kursy pogiełefy. 

W-rszawa 76 (74); 
Marka polska 74.75 (72); 
Nowy Y c ' : 23.308.13 (23.750); 
Londyn 10? "77.25 (ir.<00); 
Paryż 1.493.73; 
Włochy 1.112.78; 
iclgja 1.353.38; 
Szwajcarja 4.335.82; 
GDASSK, 26 stycznia. Giełda u.; ,-óc.-.i • 
Warszawa 75.55—76.95; 
Marka polska 75.31-75.69; 
:!owy York 23.940—24.060; 
ioznań 75.43-75.81 i pół. 
ZURYCH, 26 stycznia. Giełda urzędowa. — 
Warc^-.w.. 0.01 trzy czwarte. 
New v c : k 5.35 trzy czwarte; 
London 24.91; 
Paryż 34.75; 
Wiedeń 0.0074; 
Praga 15.10; 
Włochy 25.80; 
Budapeszt 0.20 i pół; 
Sofja 3.30; 
Bukareszt 2.50; 
Berlin 0.02 pięć ósmych. 



Str. 8 R E P U B L I K A 1 * 

Dziś premjera!! 
Najnowszy obraz krajowej wytwórni „Kinostudia" pod reżyserją znanego artysty dramatycznego 

WIKTORA B I E G A Ń S K I E G O 
P. T. 

r , , w ^ karnuw 'mims Łmmm. mmm\ • mL A Z D R O S 0 
Dramat psychologkzno-erotyczny w 6 aktach. 

Początek przedstawień o godz. 3-ej. 

ORKIESTRA f lLMHMlCZl iA W ŁODZI 
Zarząd i sekretarjat ul. Piotrkr. N« 1 

SALA FILHARMONII! 
> jl***?-i L.,i'. • • '̂f*Ł*l>' Iv"''''' ; 1 ' »-' ' '' li 
W niedzielę, dnia 28 stycznia r. b. 

godzinie 12-ej w południe. 

15-i i PoraneK Muzyczny (ludowy) 
Dyrekcja Bronisław Szulc 

Solista Alfons Brandt (skrzypce). 
W programie między innemi: Szubert: Symfonja 
„Niedokończona" Bruch — Koncert skrzypcowy 

G-moll, Bruch: Uwertura „Lorelei". 
• 

W niedzielę, dn. 28 stycznia r. b. o godz. 4 p. pol. 

I M ! Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: W. Berdiajew 

Solistki 

I r ena Dobi tka (skrzypce) I m a Larar (śpiew) 
W programie między łnnemi: Dworak — Kon
cert skrzypcowy. Mussorgski — Wstęp do 
„Chowańszczyzny", Swendsen — „Zoraliaide" 

Verdi: Arja z opery „Traviata". 
- • - ' . : - - • - • • - — 

• * * 

W poniedziałek, dn. 29 stycznia r. b. o go
dzinie 8' 5 wieczór 

17-ty W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 
(5-ty z trzeciego cyklu abonamentowego) 

Dyrekcja: W. Berdiajew 
Soliści Adelina CZAPSKA (sopran) 

Tadeusz Ofda 
baryton Opery Warszawskiej. 

W programie między innemi: P. Czajkowski — 
Franceska da Rimini 

Anton Rubinstein; Opera 

„DEMON" 
ostatni akt w całości! 

W y k o n a w c y : 

Demon: T. Orda 
Tamara: A. Czapska 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji kasa M 2 

od godz. 1 0 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
265—1 

214-1 Toczątek przedstawień o godz. 3-ej. 

I 
• i 

H A J T A ń S Z E , DOKSZTAŁCAJĄCE. K 0 E D 0 K A C 7 J I I E 
u r i i r r i i n w t i 

W dniu 1 lutego b. r. zostanie otwarta w Łodzi 2-ga 
fllja Akademickich Kursów Maturalnych „Matury" w Warsza
wie. Zapisy od klasy 1-szej do 8-eJ przyjmuje codziennie 
kancelarja od gódz. 5-ej do 7-ej wieczorem — ul. Zielona 32 
(szkoła). Kurs klasy w.ciągu 5-clu miesięcy. 290-1 

Zatwierdzone przez M. W. R. I O. P. 
9 KURSY HANDLOWE i JĘZYKÓW 

J. M. POZNAŃSKIEGO w ŁODZI 
zostały zreorganizowane i wznowione. Zapisy przyjmuje kance
larja Kursów (Zawadzka 9 front I, w lokalu Proglmnazjum codzien
nie prócz niedziel I świąt od 6 — 9 wlecz. 

Po ukonczeulu kursu Zakład wydaje świadectwa uznane 
przez M. W. R. I o. P. Dyrekcja. 

Dyrekcja koncertów:- Alfred Strauch. 

J U T R O , WieilZieia, dn. 28 stycznia, o g. 8.30 

[EIII1 minii 
wygłosi prelekcją na temat: 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko Kai) 
od g. 10—1 i od 3—7 wlecz. 317—1 

Dnia 28 stycznia r.b. o godz. 4 pp. odbędzie 
się przy ul. Pomorskiej .Ne 46 dalszy ciąg 

Ogólnego Zebrania 
Koła Absolwentów Szkoły Rzemleśl.-

Technlcznej w Łodzi. 
Na porządku dziennym: Debaty, Wy

bór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego. 308—1 

MAGAZYN OBUWIA 

J. D Ę B S K I 
6-go Sierpnia (Benedykta) 20. 

poleca najnowsze tasony najlepszych 
skór krajowych I zagranicznych. 

OBUWIE: damskie, męskie 
i dziecinne po cenach bardzo 
przystępnych. 11-4 

T A H I A WYSPRZEDA2Bielizny trykotowe! 
1 wielki wybór BLUZEK 

poleca • n H 0 M n a n " * m 
S T E L Z N E R I W E B E R 
Łódź, Piotrkowska 141. 121—8 

- -- - j 

I 
J i 

Zakład kuśnierski 

PIOTRKOWSKA 42. 
wykonywa wszelkie ro
boty futrzane damskie 
jak męskie po cenach 
przystępnych z akurat-
snąob ługą. 13—1 

Obuwie 
warszawskie najlep

szych szewców 

NA R A T Y 
B. Smltll, Pomorska23. 

240—8 

Za 

p l a t y n ą , zęby, 
złoto I zegarki 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska JNb 20 

284—59 

Firma egz. od 1890 roku. 

Wa Mitów i l i i I 
S z . B U Ł K A 

Łudź, NowomJeJEka Ns 2l« 
Posiada na składzie wielki wybór 
HAFTÓW w najnowszych dese
niach oraz wybór 'klockowycn^ 

HURT. —DETAL^j] 

Z. BUC 
Lekarz 

Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i świe" 
od 9-1 przed poł. Ceglelnlana Nt 
FRONT 2-eie piętro. ' 230—2' 

Wól 

Di. L Prybulski 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—8. 
Dla pań od 4—5. 92—0 

MASZYNY do szycia 
111 we, używane c i f , , 
reperacje. B-cIa J>* 
ger, Piotrkowska & \ 

21*2 
Di. L Prybulski 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—8. 
Dla pań od 4—5. 92—0 

MEBLE. Sprzedaje $ 
M ne meble: sypia ,"0 

jadalni I kuchenne, F 
cenach przystępny^;,, 
Zakład stolarski, 
Wschodnia 16, Q l \ 
czarskl. 283̂ T 

Di. L Prybulski 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—8. 
Dla pań od 4—5. 92—0 

SKLEP spożywczy z )el 
i nym pokojem nasr. 
miast sprzedam. KjJIj 
skiego 151. 2 ^ 

flRKlESTRON do sptf. 
u dania nadający L 
do restauracji. W"",} 
mość ul. Ha|tera J* 
(Bałuty) JoachimłaK | 

Of. id. u 
POŁUDNIOWA Ns 23. 

Specjalista chorób skór-
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pol. 1—2 
t od 5—8 | „nie od 4 -8 

237-C 

SKLEP spożywczy z )el 
i nym pokojem nasr. 
miast sprzedam. KjJIj 
skiego 151. 2 ^ 

flRKlESTRON do sptf. 
u dania nadający L 
do restauracji. W"",} 
mość ul. Ha|tera J* 
(Bałuty) JoachimłaK | 

Lekarz-Dentysta 

Ei i i a n i 
Konstantynowska Ht 11 
Prayjmuje od KM i 3.7 

Nauka i wycho**'' 
(za wyraz 55 m**-) 

HEBRAJSKIEGO ud^J! 
11 dyplomowany 11 % 
czycfel szkół pows*'.,, 
nych. Chwat Piotrk°\ 
sita 64 j 28^, 

Lekarz - Dentysta 

Berta M a i , 
Piotrkowska Ks 51. 

Godziny przyjęć 10—1 
i 4 - 7 . 

Lokale 1 mle**"' 
(za wyzaz 65 mk-) 

INTELIGENTNY 
1 człowiek poszumi 
umeblowanego p°%g> 
przy Inteligentnej ri. 
dżinie, możliwie z ° x 

dzielnem wejściem-
Oferty do „Rcpubli" 
sub „M. W.". Cen? "1 
bojętna. 28J2 

Zagub, doku*1' 
(za wyraz 45 vnM 

Hoffmann Antoni 
U dzony w sierpniu »J> 
roku, zgubił kart? L, 
wołania wydaną * „ ~ , | 
dzi. 273^ 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno i sprzed. 

(za wyraz 75 mk.) 
UJ! OUPUJĘ meble, dy-
H.H. l\ wany, garderobę, 
maszyny do szycia, — 
Płacę najlepiej. Wein-
reich. Benedykta 19. 

275—28 

Lokale 1 mle**"' 
(za wyzaz 65 mk-) 

INTELIGENTNY 
1 człowiek poszumi 
umeblowanego p°%g> 
przy Inteligentnej ri. 
dżinie, możliwie z ° x 

dzielnem wejściem-
Oferty do „Rcpubli" 
sub „M. W.". Cen? "1 
bojętna. 28J2 

Zagub, doku*1' 
(za wyraz 45 vnM 

Hoffmann Antoni 
U dzony w sierpniu »J> 
roku, zgubił kart? L, 
wołania wydaną * „ ~ , | 
dzi. 273^ 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno i sprzed. 

(za wyraz 75 mk.) 
UJ! OUPUJĘ meble, dy-
H.H. l\ wany, garderobę, 
maszyny do szycia, — 
Płacę najlepiej. Wein-
reich. Benedykta 19. 

275—28 7GUBIONO Mkp.25,<>$ 
L paszport i różne ,̂5 
kumenty na Imię W° 
Orzętka, Dzlelna^4^J DUPUJĘ meble, dywa-

lt ny, futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny do 
szycia, płacę najwyższe 
ceny. 

ł.aźnik. Benedykta 28 
m. 13, parter. 124—3 

7GUBIONO Mkp.25,<>$ 
L paszport i różne ,̂5 
kumenty na Imię W° 
Orzętka, Dzlelna^4^J DUPUJĘ meble, dywa-

lt ny, futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny do 
szycia, płacę najwyższe 
ceny. 

ł.aźnik. Benedykta 28 
m. 13, parter. 124—3 

Iglnęła karta p o * $ , 
li nla na imię r f ' 
Szam wydana w v j . A 
zlnach. 2 8 ^ 

Za wydawnictwo „ R e p u b l i k 
Maurycy J. Poznański. , •„ 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Ma"" 
Nusbaum-Ołtaszewskl. 

Złożono w własnej drukarni lin^L 
powej (Piotrkowska 49); odbito w r 
karni Państwowa". 


